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PROGRAM
VI. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich

W  KRAKOW IE.

19 lipca, Niedziela.

O 7 —10 zwiedzanie miasta.
O 12 '/2 wyjazd ua wycieczkę do Mmkowa, gdzie 

przyjęcie przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — 
W razie niepogody rant w sali „Sokola11.

20 lipca, Poniedziałek.
O 7—9 zwiedzanie miasta.
O 9 posiedzenia sekcyjne.
O 4 drugie posiedzenie ogólne.
O 8 przyjęcie członków Zjazdu przez Komitet go­

spodarczy w sali „Sokoła11.

W ykład Dr. Baranowskiego.

0 łączności we względzie metody między ba 
daniem kliniczne m i przyrodniczem.

(Ciijg' dalszy.)

Mimo jednak tę tak cudowną zdolność usttoju od- 
u/.iaływania na wpływy zewnętrzne, wyrównywania ta­
kowych hez naruszenia ogólnego ładu i planu życia 
filologicznego, istnieją jednak granice, po za które prze- 
Sf-edłs/y stajemy na gruncie zboczeń od prawidłowej ży­
ciowej sprawj i ta k :

_ Podając wyżej przykłady, świadczące o owej zdol­
ności przystosowywania się zjawisk wewnętrznych do 
warunków zewuętrzuj cli, a więc zdolności uspoju utrzy­
mywania, chronienia swego bytu, wspomnieliśmy między 
innemi, nadmiar wprowadzonego pokarmu powoduje 
zwiększone natężenie czynności traw ienia, wzmożenie 
1 przyspieszenie przeróbki materyi, podniecenie pewnych 
vvydzieliu i t. d. Ale jednak jeżeli ilość lub jakość uży­

li pokarmów nazbyt przekracza miarę potrzeb, oraz 
gianieę zdolności czynnościowych ustroju; to w razach 
u uch pokarm spożyty uledz może pewnym niezwykłym 

w toku normalnego trawienia przemianom chemicznym.

Skutkiem tego występują zaburzenia prawidłowej sprawy 
życiowej, objawiające się w samym przewodzie1 pokar­
mowym, dalej w składzie k iw i, w odżywianiu tkanek, 
którym nieodpowiedni materyjał odżywczy drogą krwi 
dopływać będzie, dalej w ogólnym toku przemiany m a­
teryi, w unerwieniu i t. d.

Podobnież przy dłuższym wpływie nizkiąj tem pera­
tury lub przy nader gwałtownem jej obniżeniu, przyrządy 
porządkujące utraty i wyrób ciepła, o których wspomnie­
liśmy, okazać się mogą niedostatecznemi i wtedyto, 
wskutek nadmiernego podniecenia bodźcem termicznym 
nerwów obwodowych, wskutek pośrednio zachodzących 
zmian w obiegu i rozkładzięfcikrwi, występują zaburzenia 
w odżywianiu i czynnościach pewnych narządów, ako 
to nerek, błony śluzowe) dróg oddechowych, przewodu 
p 'karmowego i t. p. Tkanki dotknięte zaburzeniami tego 
lub 'liuego pochodzenia, tracą swoje własności fizy- 
jologiczne, stają się mniej sprawnem’ oraz mniej odpor- 
nemi, tracą zarazem przez to zdolność ochraniania ustroju 
od wtargnięcia w nie lub przez nii zaczynów chorobo­
twórczych. Tą też drogą powstają, czy to tak  zwane 
choroby miejscowe, z któremi w dalszej konsekwencyi 
w iąż^ s ię  rozstrój ogólny, czy też tak zwane chorobj 
ogólne (w pewnych razach zakażenia ogólne), dosięgające 
naraz lub kolejno wielu zasadniczych spraw życiowych 
ustroju, Gdy zaś pod działaniem różnorodnych wpływów 
nastąpi jaskrawe zboczenie od prawidłowej sprawy ży­
ciowej, wtedy zmienia się cały obraz życia, występują 
nowe zupełnie objawy, j a k : ból, podniesieni' i ponad nor 
mę ciepłoty ciała, bredzenie, niezdoiuość wykonywania 
pewnych ruchów i t. p. Powiedzieć wtedy można: obraz 
cały życia ustroju uległ zmianie, cel stał się innym 
a punktem najwydatniejszym, najhardziej uderzającym 
lekarza, jest zachwianie, z igrożeniei bytu. Lekarz bo­
wiem, którego działalnoś&ma za zadanie dobro, pożytek 
ustroju ludzkiego, nie może się stawić na stanowisku 
obojętnego spostrzegacza, nie nnjze się zadowolnió pro- 
stem stwierdzeniem, że fakta zachodzące w ustroju zdro­
wym, czy też dotkniętym zaburzeniami, dokonywają się 
na zasadzie praw elementarnych materyi, że wszystkie 
są obojętnemi przykładami działania na siebie pewnych 
mas w7 pewnych warunkach. To też prof. Yirchow po­
wiada : „To co stanowi piętno ceehnjące sprawy choro­
bowe tkwi w niebezpieczeństwie grożąeem bytowi ustroju11. 
Cohnheim określa chorobę jako zboczenie od prawidłowej, 
to jest zdrowej życiowej sprawy. W yraża 011 się: „Mó­
wimy o niej (to jest o chorobach) tam , gdzife" wobec 
jednego lub kilku warunków życia, narządy porządkujące 
nie są już dostatecznemi do uchronienia rozmaitych spraw 
życiowych od zaburzeń11.
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W ten sposób ustrój, w którym takie zaburzenia za­
chodzą. w którym obraz życia uległ zmianie, plan życia stał 
się odmiennym, przedstawia nam niejako nową formę bytu 
ustroju ludzkiego, a rozpoznawanie (dyagnosis) jest to 
dochodzenie na drodze właściwego badania do określenia, 
do zdeterminowania tej nowej, tej odmiennej formy bytu 
ustroju, co równa się czynności, jaką  podejmuje botanik 
czy zoolog, determ-nujący dane jestestwo żyjące lub na­
wet jakie spełnia chemik lub mineralog badający skład 
chemiczny i budowę danego ciała. Cohnkeim powiada: 
„Rozpoznanie choroby jest taką samą myślową czynnoś­
cią jak  oznaczenie gatunku roślinnego". Trzymając się 
też schematu badania przyrodniczego należy wykryć wszyst 
kie szczegóły, dostępne sposobom śledzenia ustroju ludz 
kiego, to jest zebrać wszystkie znaki i objawy; znaki te 
i objawy należy zestawić w naturalne grupy, które się 
złożą na pojęcie stosunków anatomicznych (budowy) oraz 
fizyologicznych (czynnościowychj'* szczegółowych ustroju 
narządów, a z zestawienia (sintesis) takich bardziej już 
złożonych pojęć dojść należy ostatecznie do określenia 
danej, konkretnej formy bytu ustroju i do wyrażenia jej 
terminem technicznym (nazwą nosologiczną). Jestto więc 
w najściślejszem znaczeniu postępowanie analityczno syn 
tetyczne.

Nie możemy tu wchodzić w szczegóły, wyjaśniać 
techniki badania analitycznego, które stanowi dział pierw­
szy czynności klinicznej. To jedno nadmienimy, że wszy­
stkie zmysły badającego muszą tu być czynne, jako to: 
wzrok (inspectio), dotyk, (palpatio), słuch (auscultatio et 
pereussio) itd. i że przy użyciu wszystkich zmysłów, le­
karz musi zdobywać biegłość w posługiwaniu się przy 
rządam pomoeuczemi jak, mikroskop, jak odczynniki 
chemiczne i fizyczne, dzięki którym analiza własności 
ustroju badanego stawać się może coraz bardziej szcze­
gółową i dokładną. Zastrzegamy się jednak, że sama bie­
głość zmysłów użytych do badania nie wystarcza leka­
rzowi do należytego spełnienia zadań klinicznych; dostar­
czane bowiem przez analizę dane szczegółowe stanowią 

/  materyał zupełnie jeszcze surowy. Są to jakby cegiełki 
przyszłej budowy, z których dopiero czynność umysłu 
syntetyczna ma zbudować pojęcie ogólne, pojęcie w yra­
żające całość stosunków ustroju badanego. Owoż ten 
dział drugi badania klinicznego, to jest czynnośc-j'synte 
tyczna, domaga s!ę współudziału pewnego zasobu wiado­
mości gotowych już w umyśle badającego. Wiadomości te 
czerpiemy z fizyologii i patologii ogólnej, to jest z nauk, 
które wyjaśniaja własności i prawa działania ustroju 
zdrowego i chorego, a tern samem uzdolniają nas do 
upatrywania związku, do łączenia ze sobą szczegółowych 
faktów, których nam dostarczyło postępowanie anality­
czne związek zaś ów i łączność między szczegółowemi 
danemi dwojakiej bywa natury :

Pewne szeregi faktów stoją do siebie w stosunku 
przyczynowym i skutkowym, to znaczy jedne z nich w a­
runkują drugie, są konieczną przyczyną lub nieodzownym 
ich skutkiem. Upatrzony tej natury związek jest jasny 
i zrozumiały, a zrozumienie to zawdzięczamy nauce ba 
dającej, jak się rzekło, własności i prawa działania ustro 
ju zdrowego i chorego. Związek też ten nazywamy fizyo- 
logicznym. Przytaczamy najprostsze przykłady:

Zwężenie tchawicy lub krtani lub ucisk na takow e; 
ztąd oddech częsty głośny, duszność, kaszel z pewnym 
charakterem, siność itd. zakrzep w żyle udowej, ztąd si- 
ność obrzmienie odnośnej kończyny, trudność, wykony­
wania nią ruchu .tp. Oto przykłady powiązania faktów 
przyczynowego, zgrupowania fizyologicznego.

W nnych znów szeregach faktów powyższy stosu­
nek fizyologiczny, to jest łączność przyczynowa, wykryć 
się niedaje. Jeżeli jednak wielorakie spostrzeganie stwier­
dziło, że niektóre z pomiędzy tych faktów występować 
zwykły w związku, że są stale kolejne lub współczesne 
ze sobą; to wnosimy ztąd, że między niemi istniejć^'ja­
kaś ściślejsza łączność,, że zachodzi wzajemna zależność, 
któijęj jednak nauka dotychczas nie wyjaśniła. Taki nie 
wyjaśniony naukowo stosunek wzajemny do siebie pew­
nych faktów zowiemy empirycznym. Przytoczymy parę 
przykładów: Bole w krzyżu, dotkliwe łamanie w koń­
czynach dolnych przy podnoszącej się ciepłocie K ała 
i obrzmieniu śledziony w porze najścia gorączki powro­
tnej. Szczególna zmiana barwy skóry, oraz pewne obja­
wy nerwowe łączne z cierpieniem przynercz-fi itp.

Zgrupowanie faktów fizyjologiczne, związanie ich 
przyczynowe, doprowadza nas do pojęć jasnych o danych 
własnościach ustroju , daje nam wniknąć w istotę spraw 
życiowych; przeciwni™ zgrupowanie empiryczne, dopro­
wadza nas zaledwie do skonstatowania pewnych stosun 
ków, pewnych zajść chorobowych, nie wyjaśniając nam 
ich natury.

(D o k o ń c z e n ie  n a s ta p i ) .

Sprawozdam? z posiedzeń sekcyj

I. Sekcyja medycyny teoretycznej. 

Posiedzenie I. w  dniu 17 Lipca popoł.

P o  z a g a j e n i u  p o s i e d z e u i a  p r z e z  p ro f .  B r o w i c z a  
o b r a n o  p r z e w o d n i c z ą c y m  s e k r e t a r z e m  k a u d .  m e d  Z a -  
n  i e  t o  w s k  i e g  o.

P o s i e d z e n i e  r o z p o ę z ę b y s i ę  o d c z y t e m  p ro f .  M a r e  ś a :
0  e  1 e k  t r i  c k e  m p  o d  r a ż  d  e  n i n e r v u .

P ra c a  t r a k tu j ą )  o k w e s ty i ,  czy  in d u k c y jn y  p rą d  e l e ­
k t r y c z n y  s p r a w i a  p o d r a ż n ie n ie  n e rw u  p o d w ó jn e ,  k a to d ą
1 a n o d ą ;  d o św ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z o n e  p o d łu g  m e to d y  cza- 
so m ie rn e j ,  j ed n o b ie g u n o w e j  p rz y  d w u b ie g u n o w e in  u łożen iu ,  
j e d n o b ie g u n o w e j  p o d łu g  sp o so b u  Schiffa  w y k a z a ły ,  żń" p rz y  
in d u k c y jn y c h  p r ą d a c h  k a to d a  z a c z y n a  w y w ie ra ć  p o d ra ż n ie n ie ,  
że j ed n a k  w m ale j  p rz e rw ie  z ja w ia  s ię  t a k ż e  d z ia ła n ie  a n o d y .  
O b a  b ieg u n y  s p r a w i a j ą  p r z y  n a tę że n iu  m in im a ln e m u  bliz- 
k iem  p o d ra ż n ie n ie  j e d n a k i e ;  p r z y  n a tę ż e n iu  w zraa ta jąe .em  
n a s t a i e  p r z e w a g a  a n o d y .  P r z e w a g a  a n o d y  po za  n a tę ż e n ie  
p r ą d u ,  w y s tę p u je  t a k ż e  p rzez  O chłodzen ie  n e rw u .  M iędzy  
c zy n n o ś c ią  n e r w u  a  p o l a r y z a ć y j ą  e le k t ry c z n ą  nie  m asz  i s to t ­
nego  f izycznego  d e te rm in iz ra u ,  j a k  w y r a ż o n y  j e s t  w p ra w ie  
P f l i ig e ra ,  r e a k c y ja  z a ś  n e rw u  n a  p r ą d  e le k t ry c z n y  z m ie n ia  
s ię  s to so w n ie  do n a tę ż e n ia  p r ą d u ,  s to so w n ie  do s t a n u  n e rw u  
i in n y ch  oko l icznośc i .  F i z y c z n e  te o ry e  c z y n f r o ś J r  n e rw ó w ,  
z b u d o w a n e  na  p o d s t a w ie  teg ó  p o z o rn e g o  d c te rm in iz m u ,  nie 
z g a d z a j ą  s ię  z r z e c zy w is to śc ią .  D o ś w ia d c z e n ia ,  w y k o n a n o  
p rz y  p om ocy  n o w e g o  m y o g ra fu  T o in s y ,  c z a s o m ie r n ą  m e to d ą  
e le k t ro m a g n e ty c z n ą  T ig e r s t e d t a .

N a s t ę p n i e  m i a ł  o d c z y t  p ro f .  D r .  C h o d o u n s k y :  
O  s t o s u n  k  u  f i  z y j  o 1 o g i c  z n e g o  d  z i a ł a  n i a  d  o c h e ­
m i c z n e j  b u d o w y  n i e k t ó r y c h  d e r y w a t ó w  b e n ­
z o l o w y c h .

F ucpe rym en tow ano  z B enzolem , T o lu o l e m ,  C i th y lb e n zo -  
lem, C y m o le r a , G h lo r b e n z o le m , t o lu o l s i a r k a n e m  s o d u ;  da le j  
z P h e n o le ra ,  A n iso le m ,  P h e n c to ie m ,  fe n o ls ia rk a n e m  s o d u ; 
w reszc ie  a m i d o b e n z o l e m , fo r m - a c e t  h u t y r - i s o b u ty r - v a le r y l - ,
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p a r a c h l o r a c e t - i p h e n y la c e ta n i l id e m  , s i a r k a n e m  i o c ta ­
nem  a n i l in o w y m .  9 0  w y k o n a n y c h  d o św ia d c z e ń  k o n s t a tu j ą  
w z upe łnośc i  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  f u n k c y ję  p o d s ta w io n y c h  r o ­
dni. D o ś w ia d c z e n ia  z s u b s ty tu ta m i  n a s y c o n y c h  w ę g lo w o d o ­
ró w  d o w o d z ą ,  że  m ożem y p rz e z  su b s ty tu c y ję  d o s tą p - i ,  c ia ł  
fizy jo log iczn ie  n ie  d z ia ła ją c y c h  c ia ła,  m a ją c e  w y r a ź n y  w pływ  
n a  f u n k e y je  o r g a n iz m u .  N a tę ż e n ie  d z i a ł m i a  n ie  o d p o w ia d a  
w  ty m  sz e re g u  m o le k u la rn e j  w a r to śc i  p o d s ta w io n y c h  rodni .

C h lo r  m a  tu  w r d z e n iu  b en zo lo w y m  swój w p ływ . N a ­
to m ia s t  w  rz ęd z ie  d e r y w a tó w  p h e n o lo w y c h  i a n i l in o w y c h  
j e s t  s to su n e k  d z ia ł a n i a  do  m o le k u la rn e j  w a r to śc i  p r a w ie  z u ­
p e ł n i e  śc is ły .

P rz e z  su b s ty tu c y ję  b o w iem  d z ia ła n ie  p o d r a ż n i a j ą c e ,  
p k e n o lu  i an i l in u  s to p n io w o  p rzech o d z i  w n a r k o ty z u ją c e  
i p a ra l iż u ją c e ,  a  z a te m  o d w ro tn ie  j a k  w d e r y w a ta c h  p a ra f i ­
n o w y c h .  P o d c z a s  g d y  w a c e ta n i l id z ie  w id a ć  j e s z c z e  p e w n e  
dechy  a n i l in u ,  z n ik a  j u ż  t a  f izy jo log iczna  d z ia ła ln o ść  w w a  
l e ry la n i l id z ie .  B u ty r  i i so b u t )  ran i l id  z a b i j a j ą  p rz ez  p o r a ż e ­
n ie  i to bez  s t a d y n m  p o d r a ż n ie n i a .  W r e s z c ie  o p i su je  p r e ­
l e g e n t  z n ac ze n ie  su b s ty tu o w a n e j  g rup} '  su lfonow ej  i k w a su  
s i a r k o w e g o  w  t ru c iz n a c h .

W rozprawie Dr. S o b ie ra ń sk iz M a rb u rg a  wspomina, 
że budowa chemiczna ciał organicznych i działanie fizyo- 
logiozne mają już wiącej prac, jak Sz. Prelegent wspo­
mniał — przytacza wyjątki z prac: FrasePa i Browna} 
bowa i GurbePa pod dyrekcyją Gaulćgo. Również pracę 
Richefa nad chlorkami metali alkalicznych — jak również 
o swojej pracy (nieogloszonej) nad Antipyriną czyli Di- 
methylphenylpyrazolon i związkami poehodnemi miano­
wicie: monomethylphenylpyrazolonie i o phenylpyrazolo- 
nh: o zmianie działania farmakologicznego powodowa-
negó przez odciągnięcie grupy methylu, wygłaszając kilka 
praw up z odciągnięcia grupy C IP  zwiększa się odczyn 
lizyologiczny, a więc closis toxica maleD — niknie po­
budliwość odruchowa i ciało nabiera własności „Krampf- 
giften“ t. j. podobnych własności do pikrotoxiny czyli 
trucizn drażniących przeważnie rdzeń przedłużony prędko, 
powodując po podrażnieniu porażenie.

Z kolei nastąpił odczyt Doe. Dra O b r z u ta :  O p o ­
c h o d z e n i u  " s t o t y  c h r o m a t y c z n e j  c i a ł e k  rójp- 
n y c h  i i n n y c h  p o d o b n y c h  k o m ó r e k .

C ia łk a  k rw i  c z e rw o n e  s ą  k o m ó rk a m i  w ca łem  z n a c z e ­
niu te g o  w y ra z u ,  w k tó r y c h  ty lk o  j ą d r o  j e s t  p o m ie sz an e  
z p ro to p la sm a te m .  W  p e w n y c h  w a r u n k a c h ,  a  m ia n o w ic ie  
w z ap a le n in  ro p n e m ,  n a s t ę p u je  w c ia łk a c h  c z e rw o n y c h  ju ż  
to w n a c z y n ia c h  z a p a lo n e g o  m ie jsca ,  już to p o z a  n a c z y n ia m i ,  
o d d z ie la n ie  części c h ro m a ty c z n e j  j ą d r a ,  k tó re  p o tem  s ta n o w i  
k o m ó r k ę  ro p n ą .  E m igracy j ;W  le u k o c y tó w  w  k rw i  k r ą ż ą c y c h  
ty lk o  n i e z n a c z n ie  p rz y c z y n ia  s ię  do p ro d n k o y i . -c ia lek  r o p ­
n y c h ,  a  k o m ó rk i  s t a le  z a c h o w u ją  s ię  z n p e łn ie  b ie rn ie .

T o  p rz y p u s z c z e n ie  o p ie r a  p re le g e n t  g łó w n ie  n a  sz e re g u  
z m ian  w c ia łk a c h  cze rw onych ,,  k tó r e  p r z y  ro p ien iu  w d a le k o  
w ięk sze j  l iczb ie  o p u s z c z a ją  n a c z y n ia  k rw io n o ś n e  niż l e u k o ­
c y ty ,  z r r ia n ,  k tó ry c h  o s ta te c z n y m  re z u l ta te m  ,ąą p o ly m o r fn e  
j ą d r a  c ia łek  r o p n y c h ,  j a k o  też  w o lne  f r a g m e n ty  e h ró m a ty -  
n ow e .  S p e c y ja ln e m  t r a k to w a n ie m  k rw i  po za  ż y ją c y m  o r g a ­
n izm em  m o żn a  z c ia łe k  i & e r w o n y o h  o t r z y m a ć  u tw o ry  pod 
w z g lęd e m  m o r fo ty c z n y m  i m ik ro e h e m ie z n y m  z u p e łn ie  i d e n ­
ty c z n e  z l e u k o c y ta m i .

W  z ra z o w e m  z a p a le n iu  p łu c  w łó k n ik o w e m  p r z e m ia n a  
z w ą t r o b ie n i a  c z e rw o n e g o  w sza re ,  g łó w n ie  p o le g a  n a  p r z e ­
is to czen iu  c ia łek  c z e rw o n y c h  w p ę c h e r z y k a c h  p łu c n y c h  j R  
z n a jd u ją c y c h  w c ia łk a  b iałe .

K o m ó rk i  o lb rz y m ie  i z w a n e  p rz y b ło n k o w e n i i  w z a p a ­
len iach  g ru ź l icz y c h  p o w s ta ją  p rzez  k o n ł ln e n c y ją  c ia łek  c z e r ­
w o n y c h  w j e d n ę  m a s ę  , z k tó re j ,  a n a lo g ic z n ie  j a k  p rz y  ro

p ie n iu ,  w y d z ie la  s ię  i s to ta  c h r o m a ty c z n a  i p rz e m ie n ia  
w j ą d r a .

Di. Ma y  ze  1 (Warszawa) dodaje, że udowodnienie 
leoryi prelegenta nieco nieprawdopodobnej kwalifikuje się 
na zjazd’,'bo  doświadczenie wykonane tuta. mogłoby albo 
ją  uratować albo wskazać źródło błędu. Dla wykazania 
np.fjże z ciałka czerwonego powstaje ciałko białe, trzeba 
wykazać formy przejściowe jedna za drugą i to podczas 
experymentu.

Prof. B r o w ic  z twierdzi, że teorya prelegenta po­
winna rzeczywiście drogą bezpośredniej demonstracyi być 
udowodnioną, gdyż obala dotychczasowe zapatrywania.

(Dokończenie nastapi.)

S e lc jja  medycyny wewnętrznej. 
Posiedzenie I. dnia 18 Lipca o godz. 4  popołudniu.

Przewodniczący Komitetu przygotowawczego sek- 
cyi prof. dr. K o r c z y ń s k i  zagaił posiedzenie witając 
zgromadzonych i podnosząc znakomity rozwój, jaki oka­
zuje w ostatnich czasach medycyna wewnętrzua. Ilość 
zgłoszonych odczytów wraz z referatami jest tak poka­
źna, ze czas posiedzeń zjazdowych zaledwie wystarczy, 
by wszystkie przedmioty dokładnie wyczerpać.

W celu ukonstytuowania się sekcyi przedstawia na 
prezesów sekcyi Drów: B a r a n o w s k i e g o  i C h o d o u n -  
s k y ’e g o  (Posiedzenie I-sze|^ Drów: D u n i n a  i F l o r  
k i e w i c z a  (Posiedzenie II-g ie); D rów : S o k o ł o w s k ,  e- 
go  i S m u t n e g o  (Posiedzenie I ll-c ie ); wreszcie Drów: 
W ł ad .  J a b ł o n o w s i e g o  i R e i c h m a n n a  (Posiedze­
nie IY-te).

Na sekretarzy honorowych prof. dr. K o r c z y ń s k i  
proponuje imieniem Komitetu przygotowawczego drów 
B ą c k i e  wi c z  a, P r u s z y ń s  k ieg o , P u ł a w s k i  e g  o, S i e r ­
p i ń s k i e g o ,  W r ó b l e w s k i e g o  W ład ., Z a w a d z ­
k i e g o  J ó z e f a  i Z i e l i ń s k i e g o ,  — zaś na sekreta 
tarzy zwyczajnych drów: L a c h o w i c z a ,  O r z e c h ó w  
s k i e g o ,  P i ą t k o w s k i e g o ,  P o  h o r e e k ie g o ,  R o 
s e n z w e i g a  i U d z i e l ę .

Wnioski te jednomyślnie przyjęto.
Po objęciu przewodnictwa przez prof. dr. B a r a ­

n o w s k i e g o  uchwalono 2 wykłady dra Spielmanna i 2 
wykłady dra Misiewicza, dodatkowo zgłoszone, umieścić 
na porządku dziennym, o ile czas na to pozwoli, — po 
danie zaś lekarzy zdrojowych w Szczawnicy o zaprowa­
dzenie koniecznych w tein zdrojowisku ulepszeń odstą 
piono do referatu prof. dr. Korczyńskiemu.

Potem przystąpiono do właściwego porządku dzien­
nego.

I. Dr J a n  P r u s z y ń s k  i z W a r s z a w y  przed- 
łożył r e f e r a t :  O i le o s t a t n i e  p o s t ę p y  w r o z p o ­
z n a w a n i u  c h o r ó b  ż o ł ą d k a  w p ł y n ę ł y  n a  i c h  
l e c z e n i a .

Referat ten w streszczeniu opiewa:
0(1 l a t  k i lk u n a s t u  z a w d z ię c z a ją c  b a d a n io m  L e u b e n a  

i j e g o  n a s tę p c ó w  ( szczeg ó ln ie  u czn ió w  S z k o ły  k rak o w sk ie j^  
r o z p o z n a w a n ie  i leczen ie  c h o ró b  ż o łą d k a  n a  n o w e  w esz ło  
t o r y ; w o bec  n ied o s ta tec zn y c h  w y n ik ó w  z a n a m e ty  i b a d a  
u ia  f izy k a ln eg o  p o d s t a w ą  d y j a g n o s ty k i  s t a ła  s ie  fizyjolo- 
g ie z n a  c zy n n o ś ć  ż o ł ą d k a ,  k tó ra  d o ty c z y  s f e ry  w y d z ie ln icz e j ,  
ru c h o w e j  i c l i ło n m eze j .  W s z y s tk ie  te  w ła sn o śc i  ż o łą d k a ,  
ja k o  n a r z ą d u  t r a w ie n n e g o ,  s to ją  w n ie ro z e rw a ln y m  ze s o b ą  
z w ią z k u ,  a  p r z e w a ż n e  z n ac z e n ie  n a  c zy n n o ś ć  m ięśn i ,  k t ó r a
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u ła tw ia  z e tk n ięc ie  s ię  p o k a r m u  z b ło n ą  ś l u z o w ą ,  p rz e z  co 
p o w s ta j e  p o d r a ż n i e n i e  g a łą z e k  n e rw o w y c h  r e g u lu ją c y c h  w y ­
d z ie lan ie  so k u  żo łą d k o w e g o ,  o raz  z ja w ia j ą  s ię  w a r u n k i  w s k u ­
t e k  k tó r y c h  b ło n a  ś lu zo w a  s ta je  s ię  z d o ln ą  do w ch ło n ie n ia  
p r z e t r a w io n y c h  p ro d u k tó w .

W o b e c  z w ią z k u  o d d z ie ln y ch  czy n n o śc i  ż o łą d k a ,  w celu 
b a d a n i a  f izy jo log icznej  sp ra w n o ś c i  tego  n a r z ą d u  n a le ż y  w y ­
b ra ć  p r ó b ę , o b j a ś n ia j ą c ą  o ile m o ż n a  n a jd o k ła d n ie j  c a ły  
p rz e b ie g  t r a w ie n ia ,  c h o ćb y ,  n ie  z w r a c a ją c  u w a g i  n a  c zy s to ść  
p r o d u k tó w  pod  w z g lęd e m  c h em icz n y m .  Do tego  celu  m o g ą  
s łu ż y ć  ty lk o  m a t e r y j e ,  do t r a w ie n ia  k tó r y c h  ż o łą d e k  j e s t  
p r z y s to s o w a n y m  t. j .  c ia ła  b i a łk o w e  n a jo d p o w ie d n ie j  w po ­
s tac i  b i a ł k a  k u rz e g o  lub też  p ró b n e g o  o b j a d u  L e u b e g o - R ie g l ’a, 
c hoć  z d ru g ie j  s t ro n y  w yn ik i  d y j a g n o s ty c z n e  za leż e ć  z aw sze  
b ę d ą ' " ( w  z w iąz k u  z p ró b a m i)  od  n a le ż y te g o  o c e n ia n ia n ia  
s t a n u  o g ó ln eg o  i od  d o k ła d n e g o  b a d a n i a  z aw a r to śc i  ż o łą d k a .

P o m im o  b ra k ó w  j a k i e  p r z e d s t a w ia j ą  n a w e t  w now ej  fo rm ie  
m e to d y  d y ja g n o s ty c z n e  c ie rp ie ń  ż o łą d k a  n iem n ie j  d y ja g n o -  
s t y k a  o s ta tn ic h  czasó w  p rz e z  wiele  n o w y c h  f a k tó w  z o s ta ła  
w z b o g ac o n ą .  N a jp i j j rw  odd z ie lo n o  c ie rp ie n ia  n e rw o w e  i o b ­
j a ś n io n o  j e  k o r z y s t a j ą c  z d o św ia d c z e ń  n a  z w ie rz ę ta c h  z a b u ­
rz en iam i  n ie  ty lk o  w łó k ien  o b w o d o w y ch ,  lecz  o ś ro d k ó w  n e r ­
w o w y c h ,  k tó r e  w y k r y to  t a k  w  r d z e n iu  p rz ed łu żo n y m , 
o d n o g a c h  m ó zg o w y ch  w z g ó r k u  w z r o k o w y m ,  j a k o  też  i n a  
p o w ie rz c h n i  pó łk u l  m ó z g o w y c h ;  w s k a z a n o  n a s t ę p n ie  n a  c ie r ­
p i e n i a  ogó ln ie jszej  n a tu r y ,  k tó r y c h  p ie rw sz y m  o b jaw em  b y ­
w a ją  zb o cz en ia  w t r a w ie n iu  ż o ł ą d k o w e m , ro z d z ie lo n o  c i e r ­
p i e n i a  ż o łą d k o w e  n a  p r z e b ie g a j ą c e  ze  w z m ia n k o w a n e m  
i z u p o ś le d z o n e m  w y d z ie lan ie m  .o p ie ra ją c  s ię  n a  d a n y ch  
f izy jo log icznych  k tó r e  n ie  z aw sze  id ą  w p a rz e  z w id o czn em i  
zm ia n am i  a n a t o m ic z n e m i , o raz  o b ja ś n ia n o  p r z y p a d k i  r o z ­
s t rz en i  ju ż to  z b o cz en ia m i  czy n n o sc io w em i,  j u ż t o  o rg an iczn em u  
P o m im o  to  z b y t  m ało  z w ra c a n o  u w a g ę  na  s t o s u n e k  c ib rp ień  
ż o ł ą d k a  do k iszek ,  co m ia ło b y  p i e r w sz o rz ę d n e  zn ac ze n ie  
d la  t e r a p i i  a  szczegó ln ie j  d la  d y je te ty k i .

Z a d a n ie m  g łó w n e m  n a sz eg o  p o s t ę p o w a n ia  p rz y  c i e r ­
p i e n ia c h  ż o łą d k a  j e s t  o ile  m ożności ,  s to so w n ie  do c h a r a k te r u  
s p r a w y  o g r a n ic z a n ie  j e g o  c zy n n o śc i ,  <5<? w c ię ższy c h  p o s t a ­

c i a c h  u sk u te c z n ia  się  p rzez  o d ż y w cz e  lew a ty w y ,  z k tó ry c h  
n a jo d p o w ie d n ie j s z ą  j e s t  t r z u s tk o w o  m ię śn a  l e w a ty w a ,  w p r z y ­
p a d k a c h  lże jszy c h  przez  p o d a w a n ić k p o k a rm ó w  „ n a j s ł a w n i e j ­
s z y c h " .  S t r a w n o ś ć  p o k a r m ó w  j e s t  p o jęc iem  w z g lęd n e m  i z a ­
leży  od s t a n u  ż o łą d k a ,  i od pos tac i ,  w j a k ic h  j e  d o s t a r c z a m y  
u s tro jo w i ,  w j e d n y c h  r a z a c h  b o w ie m  n a le ż y  s to so w ać  j e  
w fo rm ie  z w y k łe j ,  w in n y ch  w fo rm ie  n a j ła tw ie j  u leg a ją c e j  
w c h ła n ia n iu ,  co z a le ż y  od w p ły w u ,  j a k i  w y w ie r a j ą  pos tac ie  
c h o ro b o w e  n a  o d d z ie ln e  p r z e tw o r y  b i a ł k a ,  w o d a n ó w  w ęg la  
i t łu szczów ,  n iem nie j  p rz e to  w ce lu  u m k n ię ć ia  n i e p o t r z e ­
b n eg o  g ło d z e n ia  c h o ry ch ,  s to so w ać  n a le ż y  d y je t a z  p r z y n a j ­
m n ie j  do n o r m y  przez  sz k o łę  m o n a c h i j s k ą  d la  z d ro w eg o  
u s t ro ju  zas to so w an e j .  P r z y  ę j^ rp ie n iac h  p r z e b ie g a ją c y c h  
z n a d m ie rn y m  w y d z ie lan ie m  k w a śn e j  z aw a r to śc i  w s k a z a n e m  
j e s t  p o d a n ie  z n ac zn e j  i lości b i a łk a  w fo rm ie  n iezm ien io n e j  
a  w o d a n ó w  wijgla  i t łu szczu  w p o s tac i  n a j ł a tw ie j  u leg a jąc e j  
w e s s a n iu fv  p rz y  n ie d o m o d z e  z aś  w y d z ie ln icz e j  i s p r a w a c h  
p o k r e w n y c h  s to su n k i  b ę d ą  o d w ro tn e ,  choć  w dtgóle  idy jo-  
s y n k r a z y j a  i s ta n  o d ż y w ian ia  m u sz ą  wejść  w ra ch u b ę .

N a jd z i e ln i e j s z ą  z m etod  m e c h a n ic z n e g o  I Uczeni a  j e s t  
p r z e p łu k iw a n ie  ż o łą d k a ,  częs to  n ie s te ty  n a d u ż y w a n e ,  k tó re  
m a  ty lko  n a  celu u su n iec ie  p r o d u k tó w  r o z k ła d u  i n a d m i e r ­
n ie  z e b ra n e g o  ślnzu. E l e k t r o te r a p i a  w c ie rp ie h iac h  ż o łą d k a  
n ie  m a  t a k  d o n io s łeg o  z iiączen ia ,  j a k b y  m o żn a  o tern sąd z ić  
a  p n o r i ,  a  z b o cz en ia  czynnośóiS w y d z ie ln icze j ,  p o w s ta łe  
n a  g ru n c ie  o s ła b ie n ia  m ięśn i ,  u s t ę p u ją  m assażo w i.  N a  p o d ­
s ta w ie  u d o sk o n a lo n y c h  m e to d  j e s t e ś m y  w s ta n ie  n i e ty lk o  i 
w y b ie ra ć  ż r ó d la  leczn icze ,  lećż  i z ab ieg i  k o n t ro lo w a ć ,  c h o ­

c iaż  t e o r y j a  n ie  z aw sze  z g a d z a  s ię  z d o ś w ia d c z e n ie m :  n p .  
n a d m ie r n a  k w a ś n o ś ć  D  n iższe  s to p n ie  n iedom ogi  w y d z ie ln i ­
czej sk u te c z n ie  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  p rz e z  w o d y  a lk a l ic z n e ,  
j a k  i la lka li ja  s ą  n ie ra z  w s k a z a n e  p rz y  r ó ż n y c h  n a w e t  p r z e ­
c iw n y c h  c a łk iem  z a b u r z e n ia c h  ż o łą d k o w y c h  ; w s t a n a c h  p r z e ­
b i e g a j ą c y c h  z n ie d o m o g ą  w y d z ie ln ic z ą  d z ia ł a j ą  sku teczn ie j  
w d a w k a c h  m a ły c h ,  co z d a je  s ię  nie za leży  od  ś r o d k a ,  ty lk o  
od dozy ,  g d y ż  i p rz y  in n y c h  s p r a w a c h  f e r m e n ta c y jn y c h ,  j a k  
w y k a za l i  n a jp ie rw  P r u s z y ń s k i  a  n a s t ę p n ie  B ie r n a c k i ,  w y d z ie ­
l a n ie  f e rm e n tó w  w z m a g a  się  pod  w p ły w e m  m a ły c h  ilości d la  
k a żd e j  su b s ta n c y i  w ła śc iw y ch .

B a d a n ie  k w a su  so ln eg o  m a  n a  ęć lu  w y d z ie le n ie  fe rm er-  
m e n tó w  t r a w ie n n y c h ,  z tąd  też  p o m ie rn e  u ż y c ie  p e p s y n y  m a 
ty lk o  tam  p ra w o  b y tu  g d z ie  p rz y  obecnośc i  H01 sok  ż o ł ą d ­
k o w y  nie  p o s ia d a  w ła sn o śc i  p e p to n  i ż u j ą c y c h , a  w s ta n a c h  
z a n ik o w y c h  lepiej z am ien ić  t r a w ie n ie  ż o łą d k o w e ,  j a k  rad z i  
R e ic lu n a n ,  n a  t r a w ie n ie  t r zu s tk o w e .

Co się  ty c z y  ś ro d k ó w  g o r z k ic h  to w ie k o w a  icli s ła w a  
z o s ta ła  z ac h w ia n ą ,  lecz n ie  z n ie s io n ą  p rz e z  d o św iad czen ia .

W ą tp l iw o ś ć  n a  j a k i e  w p a d a m y  p rz y  k r y ty c e  w ar tośc i  
r o z p o zn a w c ze j  i leczn icze j  d o ty c h c z a so w y c h  m e t o d , przez  
p r a k ty k ę  w s k a z a n y c h  p o c h o d z ą  w części  od b r a k u  d a n y c h  
f izy jo lo g iczn y ch  i a n a t o m o p a t o lo g i o z n y c b , w części od n ie ­
d o k ła d n y c h  o b se rw a c y j ,  do czego  p rz y c z y n ia  s ię  n iem a ło  
s k ło n n o ść  o b ja w ia n ia  s p r a w  b i jo lo g icz n y ch  w y łą c z n iy  na 
g r u n c ie  chem ii.

D yskusję nad tym referatem odłożono na później.
I I .  D r .  J ó z e f .  Z a w a d z k i  ordynator klin.ki lek 

w Warszawie. W y k ł a d  pod tyt. W y m i o t y  n e r w o ­
we,  p r z y c z y n e k  do i c h  l e c z e n i a .

W dyslcusyi zabiera głos najpierw dr. R e i c li­
m a  a n :  Prelegent nie rozróżnia regnrgitacyi od wy­
miotów, co jest ważne ze względów odnoszących się do 
patologii ogólnej. Zwracania powstają bez udziału tło­
czni brzusznej, wymioty bez tego udziału nastąpić nie mogą, 
najczęściej spo.-trzega się zwracanie, wymioty rzadziej. 
Co do skuteczności leczenia, to metoda podana jest ra- 
cyonalna, może więc być skuteczną, jakie jednak będą 
wskazania do tej metody trudno a priori powiedzieć, z i 
względu, że wymioty nerwowe najczęściej występują 
w hysteryach, u których czasem ijiecaeuanba w daw­
kach wymiotowych leczy powyższe cierpienia. Dr. 1) u- 
n i n nadmienia: że antor, jako główne punkty uważał 
1 wymioty od zadrażnienia nerwów żołądka pochodzące, 

'gejz powodu zmniejszenia objętości żołądka.
Co do 1) to większa część występuje na drodze 

odrurb iw ęj; jest to najczęstsze w hysteryach, bypereste- 
zya toż najczęściej bywa z powodów centralnych,

Co do 2) to prelegent nie przytoczył dowodów 
zmniejszenia pojemności żołądka, a powtóre przy raku 
żołądka, tenże bywa znacznie zmniejszony a więcej niż 
35 ctm. treści zmieścić może. Jeżeli jednak przyjmiemy 
to zmniejszenie, to ono może być anatomiczne lub ner­
wowe. Jeżeli to ostatnie ma miejsce,, to znowu będzie 
Ono centralne, jeżeli anatomiczne, to metoda nie będzie 
skuteczną.

Wreszcie metoda ta nie jest nową, tylko sposób 
jest nowy. Należałoby przytem odłączyć skutek wlewa­
nia wody ^(mechaniczny) od wprowadzania kw. węglo­
wego. Jeżeli chodzi o wpływ mechaniczny, to leniej 
wprowadzać balonik gutaperkowy i wydymać go powie­
trzom, jeżeli chodzi o C 02, to takowy można do żołądka, 
i w inny sposób wprowadzać. Metoda ta ina. wiec ra 
ezej znaczenie suggestyi.

P r e l e g e n t  w odpowiedzi zastrzega się, że po­
dał tę metodę nie jako specyficznie działającą, lecz jako
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jeden ze sposobów leczenia mający wartość, jak  inne. 
Co do działania tej metody, takowe nie jest psyclii- 

pczne, gdyż skutek bywa powolny i stopniowy.
Dr, B i e g a ń s k i  radzi również odróżniać zwraca­

nia od wymiotów. Co do wymiotów przełykowych, do 
tej kategoryi zaliczać należy ściśle te tylko przypadki, 
gdzie zwężenia nerwowe wpustu wywołuje rozszerzenie 
przełyku ponad wpustem, inne zaś tak samo nazywane wy­
mioty należy zaliczać do zwracań, Zmniejszenia żołądka 
jako przyczyny wymiotów nie dowiedziono dostatecznie. 
Działanie lecznicze przez prelegenta podane odnieść na­
leży do suggestywnego działania zgłębnika, J— gdyż 
mechaniczne rozszerzenie żołądka nik zdaje się możeb 
nem wobec zbyt silnego parcia w żołądku. Co do ru­
chów żołądka, które wedle doświadczeń Rossbacha od 
połowy żołądka zaczynać się m ają, Dr. B. zwraca 
uwagę, że doświadczenia te robione były na psach — 
podczas gdy u człowieka Dr. B. obserwował w jednym 
wypadku, że ruchy te od wpustu już się zaczynają — 
a wzmagają się tylko bardziej przybliżając się do odźwier- 
nika.

Dr: Z a w a d z k i  zwraca uwagę, że nie rozporzą­
dzając badaniami nad ruchami żołądka u ludzi — ogra 
niczać się musimy do wniosków z analogicznych obja­
wów u zwierząt-

Prof. G ł u z i ń s k i  sądzi^że przy wymiotach i zwra- 
caniach nerwowych — uwzględnić należy jak wszędzie, 
obok cierpienia ogólnego i miejscowo dotknięty narząd. 
Otóż wymioty nerwowe, jeżeli polegają na stanie choro­
bowym żołądka, pociągają za sobą nietylko zmiany 
w ruchu ale i zmiany w sekrecyi (gastroxynzis Rosen 
bacha) wymagają często leczenia miejscowego. Metoda 
podana nie jest zupełnie nowa. (Tusz żołądkowy Kuss- 
maulaj. Wytłnmćfbzyć na pewno działania tej metody nie 
można, na tłumaczenie podane przez prelegenta dowo­
dów niema. Co do obserwacyi Dra Biegańskiego, to ru­
chy żołądka przez niego opisane były patologiczne, więc 
nie mogą służyć za dowód, że takie same ruchy wyko­
nywa zdrowy żołądek. — W stanie prawidłowym nawet 
przy wielkiem wychudzeniu przez porno ki brzuszne ni­
gdy nie można stwierdzić ruchów żołądka.

Prof. K o r c z y ń s k i w krótkich słowach zaznacza za­
patrywanie swe na wymioty nerwowe i wspomina w ja ki 

dmosób leczy je w swej klinice, gdzie corocznie ma bar 
dzo liczny zastęp tych przypadków. Zdarzają się one 
bardzo często u Żydów. Przedewszystkiem należy zbadać 
jak  najdokładniej cały układ nerwowy, zbadać jak naj­
dokładniej resztę narządów w tym celu, ażeby się prze­
konać, czy wymioty nie są zboczeniem odmchowem, 
a wreszcie zbadać szczegółowo chemizm i mechanim żo­
łądka; Doświadczenie codzienne przekonywa bowiem, że 
bardzo często wymioty tak zwane nerwowe mają swoją 
przyczynę w stanie żołądka, tj. w zboczeniach czynności 
chemicznej lub mechanicznej żołądka, które to zboczenia 
zazwyczaj nie pociągają za sobą wymiotów, jeżeli tylko 
układ nerwowy nie okazuje chorobliwej drażliwości. 
Te postacie wymiotów możnaby więc nazwać również 
wymiotami odruchowemi^' gdzie odruch występuje z sa 
mego żołądka. — W leczeniu wymiotów nerwowych 
trzeba więc ściśle indiwidualizować i zabiegi lecznicze 
zastosować zawsze do właściwej przyczyny choroby.

vV wymiotach ś c i ś l e  n e r w o w y c h  bez zmian 
w żołądku leczyć trzeba układ nerwowy, a w szczegól­
ności w hysteryi zwrócić trzeba uwagę na odżywienie, cały 
tryb życia; w przypadkach takich suggesty ja, zabiegi 
lecznicze nawet ębojętne ||jeżeli działają na umysł cho­

rego, założenie zgłębnika żołądkowego, wstrzyknięcie pod 
skórę lakiegokolwiek obojętnego leku itp. wpływy umy­
słowe działają nieraz znakomicie. — W wymiotach o d r u ­
c h o w y c h  trzeba całą uwagę zwrócić na ten narząd, 
z którego wychodzi podrażnienie, bez względu na to, 
czy tam znajdują się zboczenia anatomiczne czy też tylko 
czynnościowe. —• W przypadkach zresztą, gdzie istnieje 
chociażby najmniejsze z b o c z e n i e  ż o ł ą d k a ,  trzeba na 
to zboczenie przeważnie działać. Jeżeli istnieje niedo­
moga wydzielnicza podawanie kwasu solnego i pokar­
mów podrażniających (korzennych napojów wyskoko­
wych) usuwa bardzo często wymioty, jak  w przypadkach 
nadczułości wydzielniezej ograniczenie chorego do dyjety 
mlecznej ; usunięcie wszelkich pokarmów i napojów po­
drażniających żołądek. Tak niedomoga wydzielnicza, ja  
koteż nadczułość wydzielnicza mogą być następstwem 
zboczeń ogólnych w układzie nerwowym. Bardzo często 
i ze wszystkich rodzajów najczęściej wymioty nerwowe, 
osobliwie u Żydów, polegają na nadmiernej kwasocie żo­
łądkowej i na trwałem podrażnieniu sprawy wydzielni- 
czej, która w przeważnej części przypadków zdaje sie 
stać w związku z zaburzeniami w układzie nerwowym. 
W przypadkach tych obok odpowiedniej dyjety i dzia­
łania uspokajającego na cały układ nerwowy, koniecz- 
nem jest leczenie bezpośrednie samej sprawy chorobowej 
żołądka, a przeplókiwanie wodą karlsbadzką lub rozczy- 
nami alkaliów usuwa nieraz rychło wymioty. W upor­
czywych przypadkach tej kategoryi widział Prof. Kor­
czyński niekiedy bardzo korzystne działanie wielkich da­
wek bromku potasu lub też średnich dawek jodku po­
tasu. Nawet niedomoga ruchowa żołądka przy drażliwości 
chorobowe! nerwów żołądkowych może dać powód do 
wymiotów odruchowych; najmniejsza ilość pokarmów za­
legających w żołądku, która w stanie prawidłowym ża­
dnych przypadów nie sprawia, wystarcza w takich przy­
padkach do wywołania wym.otów. W tedy należy używać 
środków i zabiegów, które działają przeciw niedomodze 
ruchowej, a więc okładów zim nych, natrysków, maso 
wania, elektryczności. W ogóle trzeba ściśle indiwiduali 
zować, jeżeli ma się osiągnąć wyniki pomyślne i starać 
się zawsze wyśledzić naprzód podstawę i przyczynę, za ­
nim się przystąpi do leczenia.

Zabieg leczniczy proponowany przez Dr. Zawadź 
kiego może być również skutecznym w niektórych przy­
padkach . nie można go jednak żadną miarą uważać jako 
środek o g ó l n y  leczący wymioty nerwowe.

III. D r  B u z d y g a n  i G 1 u z i u s k i. Wykład 
Z a c h o w a n i e  s i ę  c z y n n o ś c i  ż o 1 ą d k a w r ó 
ż n y c h  p o s t a c i a c h  n i e d o k r e w n o ś c i  a 
w s z c z e g ó l n o ś c i  w b ł ę d n i c y .

A u to ro w ie  ria p o d s ta w ie  śc is ły ch  d o św ia d c ze ń  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  w k l in ic e  prof.  K o rc z y ń s k ie g o  n a  c h o ry c h  d o ­
t k n ię ty c h  n ie d o k r e w n o ś c ią  a  szczeg ó ln ie j  b łęd n ic ą ,  dosz l i  dc 
n a s t ę p u ją c y c h  w n io s k ó w :

1. N ie d o k r e w n o ś ć  p o w s ta ł a  o s t ro  po  k rw io to k a e h  zdaje  
s ię  n ie  u p o ś le d z a ć  c h em izm u  ani  m e c h a n iz m u  t r a w ie n ia .

2. N i e d o k r e w n o ś ć  p o w s ta ją c a  powoli  i t rw a ją c a  c za s .  
d łu ższy ,  u p o ś le d z a  ta k  chcrń jczną  ja k  i m e c h a n ic z n ą  funkcyę  
ż o łą d k a .

3. W b łęd n ic y  ( C h lo ro s is ) po  w iększe j  części j e s t  p r a ­
w id ło w e  w y d z ie lan ie  IICI.,  r z a d z ie j  s p o ty k a  s ię  n a d m ie rn e  
w ydzieb in ićw  k w a su  so ln e g o  w śró d  t r a w ie n ia  (H yp ersecre tic  
(fcida  (U gesłiva) a  jeszcze  rzad z ie j  n ie d o s ta te c z n o ś ć  w y d z i e ­
l a n ia  k w a su  so ln eg o  A c h lo ń a ) .  S i ła  z aś  m o to r y c z n a  ż o łą d k a  
z aw sze  j e s t  u p o ś led zo n a .
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4.  L e c z e n ie  s t a n u  ż o łą d k a  i to p rz e p łu k iw a n ie m  zapo-  
m o c ą  z g łę b n ik a  d a je  w b łęd n ic y  w k ró t s z y m  czas ie  i o wic ie  
k o r z y s tn ie j s z e  w y n ik i ,  niż w sze lk ie  d o ty c h c z a so w e  m etody  
leczen ia .

IV. D r. R e i c li m a 11 n z Warszawy. W y k ł a d :  
K i l k a  s ł ó w  o p o w s t a n i u ,  o b j a w a c h  i l e ­
c z e n i u  k a m ; e n i ć y  ż ó ł c i o w e  j ( c h o l e l i t h  i as i s ) .

K a m ie n ic ę  żó łc io w ą  s p o t y k a m y  w k r a ju  n a sz y m  b a r  
dzo  często .  K a m ie n ie  żółc iowe p o w s ta j ą  g łó w n ie  sk u tk ie m  
p ew n e j  n iez n an e j  n a m  d y ja te z y  u s t ro jo w e j ,  za  czem  p r z e m a ­
w ia ją  n a s t ę p u ją c e  f a k ty :

1. d z iedz iczność ,
2. tw o rz e n ie  się  k a m ie n i  u k i lk u  c z łonków ,  n a le żą c y ch  

do dan e j  rod z in y ,
3. p o w s ta w a n ie  k a m ie n i  ż ó łc io w y ch  u osób p o c h o d z ą ­

cy ch  z ro d z in  a r t r y t y c z n y c h ,
4. rozwój k a m ie n i  żó łc io w y ch  u osób, k tó r y c h  rodz ice  

c ie rp ie l i  n a  m o cz ó w k ę  c u k ro w ą ,
5. j e d n o c z e s n e  w y s tę p o w a n ie  k a m ie n i  ż ó łc io w y ch  ze 

s k a z ą  a r t r y ty c z n ą ,
6. p o w s ta w a n ie  k a m ie n ic y  żó łc iow ej  p o d c za s  c iąży .
7. rozw ój  c h o ro b y  u  osób p ę d z ą cy c h  t ry b  ż y c ia  sie- 

dzący ,  p rz e w a ż n ie  w wie lk ich  m ia s ta ch .
P ró c z  tej  g łó w n e j  p r z y c z y n y ,  p o leg a jąc e j  p r a w d o p o d o ­

b n ie  n a  w a d l iw e j  p rz e ró b c e  m a te ry i  w u s t ro ju  do tw o rz en ia  
się  k a m ie n i ,  u s p o s a b ia ją  okoliczności '- ' u t r u d n ia j ą ć e  o d p ły w  
żółe i,  p rz ez  z w ię k s z e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą t r z k i s z k o w e g o ,  a  do 
n ich  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a l icz y ć  w y p a d a  c iążę  i n a w y k o w e  
z a p a rc ie  s to lca .

P ró c z  z w y k ły c h  o b jaw ó w ,  k a m ie n ic a  ż ó łc io w a  w y w o ­
łu je  częs to  k u rc z e  ż o łą d k a  i k iszek ,  m a n i fe s tu ją ce  ś ię  pod 
p o s ta c ią  n a p a d ó w  silny cli bólów  w d o łk u  p o d s r r c o w y m ,  w c a ­
łym  brzuchu-dalbo też  w tej lub  owej o k o l icy  b rz u ch a .  N a j ­
c zę s tsz ą  p r z y c z y n ą  g a s t r a lg i i  i e n te ra ig i i  w o gó le  j e s t  ką-. 
m icn ica  żó łc iow a.  P o  t a k i c h  n a p a d a c h  k u rc zó w  ż o łą d k a  lub 
k isz ek  nie b y w a  n ig d y  żó ł ta cz k i  a f f C R a r w n i |o w  żó łc iow ych  
w m oczu .  O d ró ż n ia ją  s ię  one  od  n a p a d ó w  k o lk i  w ą t ro b o w e j ,  
k t ó r a  n i e k ie d y  p o z ó r  g a s t r a lg i i  p r z y jm u je :  u m ie jsco w ien iem ,  
c h a r a k te r e m  bólów, b ra k ie m  ż ó ł ta cz k i  i b a rw n ik ó w  ż ó łc iow ych  
w m oczu .  P rz y  kolce w ą t ro b o w e j  bó le  s ą  u m ie jsco w io n e  p r z e ­
w ażn ie  w pratydj po łow ie  k la tk i  p ie rs iow ej  i m a ją  k ie ru n e k  
w s tę p u ją c y ;  p rz y  g a s t r a lg i i  bóle s ą  u m ie jscow ione  w do łk u  
podaeroojwym i r o z p r z e s t r z e n ia j ą  s ię  k u  gó rze  w linii  po- 
ś ro i lkow ej ijjiała, ku  g rz b ie to w i  i n a  oba  p o d ż e b rz a  szcze-  
g óh i ić j  zaś  na  lew e ;  p rz y  e n te ra ig i i  znow u  bóle  ro z c h o d z ą  
się  po b rz u c h u  lub u m ie jsc o w ia ją  się  w jednej  z o k o l ic  b r z u ­
c h a  w z n ac zn e j  odległość,?  od w ą t ro b y .  Bóle p rz y  ko lce  w ą ­
t ro b o w e j  s p r a w ia j ą  u c zu c ia  ro z ry w a n ia ,  k ló c ia ,  w ie rc e t i i a ;  
p rz y  .g a s t r a lg i i  z aś  i e n te ra ig i i ,  od k a m ie n ic y  żó łc iow ej  z a ­
leż n y c h ,  bóle  s p r a w i a j ą  uczuc ie  kujifizów, ś c ią g a n ia ,  s k r ę c a ­
n ia .  Po kuiće  w ą t ro b o w e j  b a rd zo  g ę s t o  p o w s ta je  ż ó ł t a c z k a  
lub p rz y n a jm n ie j  w y k r y ć  s ię  d a ją  w moczu b a r w n ik i  źół 
e iow e,  p rzy  k a m ie n ic o w e j  g a s t r a lg i i  rc sp r / .y n te ra lg i i  an i  ż ó ł ­
t a c z k a m i  b a r w n ik ó w  ż ó łc iow ych  n ig d y  w moczu nie byw a .  
R o z p o z n a n ie  za leżn o śc i  g a s t r a lg i i  r e sp .  e n te ra ig i i  od  k am .e -  
n icy  żó łc iow ej n ie  j e s t  ła tw e .  P o p r z e d n ie  n a p a d y  k o łk i  w ą 
t ro b o w i j  z ż ó ł t a c z k ą  luli bez  t a k o w e j ,  p o w ię k sz e n ie  i bole- 
sność  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego,  j a k o t e ż  o d c h o d ze n ie  kam ien i  
ż ó łc io w y ch ,  r o z j a ś n i a j ą  w ła śc iw ą  p r z y c z y n ę  k u rc z ó w  żółcie  
wycli  i k iszek .  P r z y  b ra k u  tych  d a n y c h ,  m o żn a  przypuścić ,"  
żii n a p a d y  g a s t r a lg i i  i e n te ra ig i i  z a l e ż ą  od  k a m ie n ic y  żół 
c iow ej ,  jeżeli  po tra f im y  w y łą cz y ć  sok o to k  i w rzó d  ż o łą d k a ,  
ro b a k i  k iszkow e,  c ie rp ie n ia  o rg a n ó w  p łc io w y ch  w e w n ę t rz n y c h  
u  k o b ie t ,  w iąd  rd z e n ia .

P o m ię d z y  n a s tę p s tw a m i  k a m ie n ic y  żó łc iow ej  z a s łu g u ją  
n a  u w a g ę  d w ie  r z a d sz e  k o m p l ik a c y e ,  m ia n o w ic ie  ro z s t r z e ń

ż o łą d k a  i p o łąc z e n ie  p o m ię d z y  p ę c h e rz y k ie m  ż ó łc io w y m  resp .  
p rz e w o d e m  ż ó łc io w y m  w sp ó ln y m  a ż o łą d k ie m .  R o z s t r z e ń  ż o ­
ł ą d k a  w y tw a r z a  s ię  w s k u te k  z ro s tó w ,  p o w o d u ją cy c h  z w ę ż e ­
n ia  o d ż w ie rn ik a  lu b  d w u n a s tn ic y .  T a  p r z y c z y n a  ro z s t r z e n i  
ż o łą d k a  r o z p o z n a je  s ię  na  z a s a d z ie  ( lanych a n a m n ę s ty c z n y c b ,  
j a k o t e ż  p rz ez  w y n a jd y w a n ie  w r o z s z e r z o n y m  ż o łą d k u  z n a ­
czne j  ilości żółc i  lub  k am ien i  żó łc iow ych .  D o s ta w a n ie  s ię  do 
ro z sze rz o n eg o  ż o łą d k a  z n ac zn e j  i lości żółc i  p r z e m a w ia  w o- 
g ó le  z a  zw ęż e n ie m  dolnej  części  d w u n a s tn ic y ,  p on iże j  dioer- 
ł ic u lu m  V a tc ri.  J e d n a k ż e  i p rz y  zw ęż e n iu  o d ż w ie r n ik a  lub 
d w u n a s tn ic y ,  p o n a d  d w e r tic u lu in  m te r i ,  m oże  się  żółć  w z n a ­
czne j  ilnśej;. do  ro zsze rz o n eg o  ż o łą d k a  d o s ta w a ć ,  j e ż e l i  j e d n o ­
cześn ie  w y tw o rz y ły  się  p rze to k i .  P o łą c z e n ia  ż o łą d k a  z p ę ­
c h e rz y k ie m  resp .  z p rz ew o d e m  ż ó łc io w y m  w s p ó ln y m ,  c h a r a ­
k t e r y z u ją  s ię  c zę s tem i  lecz nie z b y t  obfitemi w y m io ta m i  
ż ó łc io w o -ro p n em i ,  b r a k ie m  ro z s t r z e n i  ż o łą d k a .  R o z p o z n a n ie  
u ł a tw ia  a n a m n e z a .  L ec ze n ie  wewnętrzne ,  mnżjć m ieć  n a  celu 
g łó w n ie  w p ły w  z a p o b ie g a w c z y  a  w m a ły m  ty lk o  s to p n iu  
w p ły w  r a d y k a ln y .  N a j sk u te c z n ie js z e m  j e s t  leczen ie  d y je t ą  
m leczn ą ,  p o tem  idzie leczen ić -  w o d a m i  m in e ra ln e m i  ( K a r l s ­
b a d  , M a r i e n b a d , V i c h y ) , n a s t ę p n ie  ś ro d k a m i  so d o w em i ,  
szczeg ó ln ie j  sa l ic y la n e m  sodu  i ś r o d k a m i  w y p ró ż n ia jąc e in i ,  
do  k tó r y c h  za l iczyć  t eż  n a le ż y  t a k  z a l e c a n ą  w os ta tn ic l i  c z a ­
sach  o l iw ę  i p r z e p łu k iw a n ia  k iszek .

Do fewch m e to d  l eczn iczy ch  n a lć ż y  d o łą c z y ć  w s zy s tk ie  
ś ro d k i  : spo śo b y ,  p o m y ś ln ie  w p ły w a ją c e  n a  ń tg ó ln ą ^ p r z e r ó b  
k ę  m a te ry i  w u s t ro ju .  T a k i e  leczen ie  z a p o b ie g a  tworzeniu- 
się  n o w y c h  z ło g ó w  ż ó łc io w y ch  i c o i m j w y ż - j ,  p r z y c z y n ia  się  
do w y p r o w a d z e n ia  m a ły c h  k a m ie n i  z p rz e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  do 
k isz ek .  P r z e c iw k o  d u ży m  k a m ie n io m ,  z n a jd u ją c y m  się  w pę-* 
c l ie rz y k u  ż ó łc io w y m  i w y w o łu ją c y m  częs te  a  p r z y k r e  o b ja w y ,  
n ie  m a m y  in n eg o  ś r o d k a ,  j a k  ty lk o  p o m o c  c n i ru rg ic z n ą ,  t  j ,  
rozc ięc ie  i o p ró ż n ie n ie  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .

W d y s k u s y i  zabiera gloS , najpierw prof. K o r ­
c z y ń s k i .  Sądzi on, że kamica żółciowa jest chorobą, 
która w rozpoznanui bardzo często poważne nastręcza tru­
dności. Stanowczą i bezwględną pewność daje jedynie tyl­
ko stwierdzenie w stolcach kamyków żółciowych. Często­
kroć obraz choroby podobny jest do zimnicy, do kamicy 
nerkowej, do nerwobólów żołądkowych lub kiszkowych, 
do nerwobólów międzyżebrowych i t. p. Niekiedy znów 
mimo licznych kamieni żółciowych nie ma za życia żad­
nych objawów chorobowych. Jednym z najstalszych obja­
wów są przypady tak zwanego morzyska czyli kolki żół­
ciowej, które jednak tylko wtedy są cechującej, jeżeli im 
towarzyszy powiększenie lub bolesność wątroby, powię­
kszenie i bolesność pęcherz) ka żółciowego lub żółtaczka. 
Zdarzają się jednak bardzo częste przypadki, gdzie obja­
wy kamyków żółciowych przez dłuższy czas są tak nie­
jasne i niepewne, że żadną miarą pewnego i ścisłego roz­
poznania postawić n,e można. Każdy praktyk zna takie 
przypadki; rozjaśniają się one niekiedy po dłuższym 
przeciągu czasu. Pomyłki rozpoznawcze w tej chorobie 
przydarzają się -bardzo ''często; a przyczyną ich niępjest 
lekarz, tylko niepewności rozpoznawcze w ogóle.,

Otóż w tej chorobie, tak trudnej do rozpoznania 
i przebiegającej tak?jbż'§st«> wśród objawów złudnych Dr. 
Reichmaun zwraca uwagę na częsie pojawianie sdę k u r­
czów żołądkowych. Przedewszystkiem zapytać się należy, 
co prelegent rozumie przek- nazwę kurczu żołądkowego, 
ćzy bolesne uczucie w okolicy żołądka (Cardialgia, Ga 
stralgia) wywołane przez nieprawidłowy stan nerwów 
ezulnych żołądka, czy też właściwy skurcz błony mięś- 
nej żołądka, na który w ostatnich-czasach pilniejszą zwró­
cono uwagę i który starano się wprowadzić nawet



w związek z powstawaniem wrzodu żołądka, a który to 
skurcz może także wywołać uczucie bolu w okolmy żo­
łądka. Czy jedno czy drugie, to ból w okolicy żołądka, 
byłby zdaniem Dr. Reichmanna objawem odruchowym 
i stanowiłby pewną postać kliniczną nerwicy żołądka. 
Przeciw temu zapatrywaniu jednak podnieść należy bar­
dzo poważne zarzuty. Najważniejszym jest zarzut, że ów 
kurcz żołądkowy jest właściwie niczem innem, jak  tylko 
kolką żółciową, tj. że skutkiem bądź to przesuwania 
się kamyków7 przez żóh-iowodjf-; bądź też przgz podraż­
nienie takowych lub pęcherzyka żółciowego powstaje ból, 
który się rozpromienia na okolicę żołądka. Wszakże tak 
"zesto chorzy zgłaszają się do lekarza o poradę z powo­
du „kurczów żołądkowych^? a badanie i przebieg wyka­
zuje obecność kamyków żółciowych, a również ^często 
lekarz uważa chorobę jako gastra lg ię , a dalszy przebieg 
wykazuje, że bóle w okolicy żołądka powstawały skut­
kiem kamyków7 żółciowych.

Gdyby jednak mimo to wszystko przyjąć istnienie 
osobnej postaci chorobowej pojawiającej się,.* w przebiegu 
kamyków żółciowych, to zapytać się należy przedewszy- 
stkiem, ozem się ta nowa postać chorobowa klinicznie 
cechuje i od właściwej kolki żółciowej różni i odgrani­
cza. ..Cechy, podane-- przez Dr. Reichmanna zupełnie są 
niedostateczne a mianowicie umiejscowienie i charakter 
bolu a wreszcie brak żółtaczki. Umiejscowienie bolu jest 
bardzo w zględne; przykłady nut o  są bardzo liczne, dość 
wskazać na ból w zapaleniu opłucnej, który niekiedy po­
jawia się po przeciwnej stronie klatki piersiowej, lub na 
przypadki kamyków żółciowych gdzie chory skarży się 
na ból w okolicy śledziony. Na rodzaju bólu już naj­
mniej można polegać, co jednego choTego dotkliwie boli, 
to drugiego tylko piecze lub swędzi. Brak żółtaczki 
wcale nie rozstrzyga; żółtaczka poiawia się w kamicy żół­
ciowej tylko wtedy, jeżeli zatkany jest przewód wątro­
bowy lub przewód żółciowy wspólny.

Wobec tego przypuszczenie przez Dr. Reichmanna 
„kurczów żołądkowych" jako odrębnej postaci chorobo­
wej w przebiegu kamicy żółciowej nić jest dostatecznie 
usprawiedliwione, i nasuwa przypuszczenie, że jego nowa 
postać chorobowa nie jest niczem innem, jak  tylko da­
wną kolką żółciową, gdzievbół rozpromienia się na okolicę 
żołądka.

Dr. R ei cli m a n n  w odpowiedzi zaznacza, że nowsza 
patologia uczy rozróżniania różnych rodzajów bólu. Nie 
ulega wątpliwości, że kurczenie się przewodu pokarmo­
wego wywołuje może ból, rozciąganie zaś można dopro­
wadzić niemal aż do pęknięcia beż’wywołania bolesności, 
czego dowodzą d .świadczenia na zwierzętach. W kamicy 
żółciowej występują istotnie bóle symulujące gastralgią. 
W wydzielinach jednak można wtedy najczęściej wyka- 
7zać kamienie. Bóle te są odruchowe, więc do lokalizacyi 
ich nie można przywiązywać wagi.

Dr. Du n i n  zgodnie z zapatrywaniem prof. Kor­
czyńskiego podnosi ważność i trudności rozpoznania Cholć- 
lithiasis. Choroba ta o wiele częstsza w praktyce p ry ­
watnej, niż w 8r/pitalacli, należy najczęściej jak kliniczne 
obserwacye uczą —  do grupy chorób konstytncyonaluycli. 
Zdarza się 11 mężczyzn ale przeważnie u otyłych, u ko­
biet różnie stosownie do różuolitości przS&zyn. Przytacza 
przykłady z własnej praktyki, gdzie stanowczo familijną 

yspozycyą m >żna było stwierdzić. Co do gastralgii, to 
jest ona najczęstszym objawem Óliolehthiasis, typowy 
bowiem ból wątrobowy jest rzadki. Gastralgi i ta nie jest 
objawom o Iruchowym, lecz bólem towarzyszącym prze­
chodzeniu kamienia. Charakterystyczuem jej znamieniem

są bóle występujące w napadach, z ustąpieniem których 
znikają wszystkie cli >-ob >we objawy, czego przy wrzodach 
i innych cierpieniach żołądka me spotykamy. Ważnym 
momentem jest gorączka, występująca równocześnie z ua- 
padein lub czasem zaraz po przejściu kamienia, — jest 
ona prawdopo lobnie w związku z ropieniem w przeM.0 - 
dacb żółciowych Wspomnieć na'ezy i o przypadkach 
occlusio intestinorum, kończących się nieriz śmiercią. Co 
do leczenia, to nie radzi używać środków przeczyszcza­
jących, natomiast żale- a przedewszystkiom morfinę. — 
W obserwowanych przez siebie przypadkach podawał ją  
z antipyrinem.

Prof. K o r c z y ń s k i  ponownie kładzie nacisk na to, 
że nie p,ę> każdym nap idzie bóbiw pojawiają się kamyki 
żóloyowe w stolcach, że niekiedy dopiero po miesiącach 
lub latach od lmdzą kamyki, że wiec bóle symulującą; 
kurcz żuladka staubwić mogą jeden i jedyny objaw Ka­
myków żółciowych.

Dr. S o k o ł o w s k i  radzi szukać wyjaśnienia tych 
bólów w analogii z kam jkam i iie'-kowcmi. Przytacza przy 
gadek obserwowany wspólnie z prof. Baranowskim, gdzie 
wystąpiła nagle typowa gastiadgia, którą morfiną uśmie­
rzono, — przez kilka następnych miesięcy irwał okres 
zupełnego zdrowia, p czem po upływie roku pojawił się 
typowy ból nerkowy — równocześnie zaś wykazano i ka­
mienie. G-astralgia przeto była tu objawem odruchowym, 
który ustąpił po odejściu kamienia. Co do leczeuia na 
podstawie wlasuyck doświadczeń p-deca Kalomel.

Din P a s z k o w s k i  wobec wątpliwych oojawów cho 
lelitbiasis, uważa za niezmiernie ważny moment zachowa­
nie się ciep1 dy, która wś-ód napadu staie niemal bywa 
podwyższoną. Dreszcze wydarzają się rzadziej. Jako śro­
dek lecz iczy stawia również morfinę w pierwszym rzę­
dzie. W przypadkach jednak, gdzie napady są częste, 
radzi środków przeczyszczających nie zaniedbywać. Sto­
sowanie Calomelu okazało -się kilkakrotnięPskuteczneiu

Dr. B i e g a ń s k i  uważa gastralgię enteralgie wy- 
stępujące w przebiegu cholelitliiasis za z nicnione irra- 
diacye bólu, powołując się na analogiczne przykłady np. 
zdarzające się niekiedy bóle w łokciu przy angina pecto- 
ris. Tern więcej przeto gorączka ułatwiać winna różnicz- 
kowęk,rozpoznań.e. Jest ona najprawd >p idobaiej objawem 
odruchowym.

SeKcyja cnirurgiczna.
Posiedzenie 1. w  dniu 17 Lipca 1891.

Prof R y d y g i e r  wita uczestników i proponuje na 
prezesa I posiedzenia na zastępcę prezesa kol. D e m ­
b o w s k i e g o ,  na sekretarza kol. W&e h h o l z a ,  na pre­
zesa zaś 11 posiedzenia kol. S z u  m a n a ,  ztstępcę kol. 
S t e i n  e r  a,  sekretarza kol. B o g d a u i k a ,  III prezesa 
kol. Z i e m  b i c  k i e g  o, zastępcę kol. W e lir a, sekretarza 
p. kol. B a r ą  c z a ,  IV prezesa kol. S t a n k i e w i c z a ,  za ­
stępcę kol. S e h r a m a ,  sekretarza kol. B o g d a n i k a .

Uctiwalono na wniosek kol. Rydygiera składkę 
w kwocie 5 złr. na Pamiętniic zjazdu chirurgów

Kol. O b a l i ń s k i  rozpoczął szereg wykładów od 
czytem „ P r z y c z y n e k  d o  r o z r ó ż n i e ń  g u z ó w  
j a m y  b r z u s z n e j 71

W dyskusyf zabrał głos kol. Z i e m b i c k i ,  przyta­
czając przypadek swój rozpoznany jako guz, który się 
okazał mocno rozdętym żołądkiem z powodu zwężenia 
rakowego oddżwiermka.



Kol. S t e i n  e r  opowiada podobny przypadek.
Kol. D e m b o w s k i  miał następnie w ykład : P r z y ­

c z y n e k  do c h i r u r g i i  n e r e k .
W dyskusvi zabierali głos: koli. O b a l i ń s k i ,  R y ­

d y g i e r  ij,(jr a b r y s z e w s k i .
Kol. P o d g ó r s k i  ma wykład o w s k a z a n i a c h  

d o  r e s e k c y i  j e l i t  p i e r w s z o r z ę d n e j .
Rzeć-ż: o resekcyi jelit pierwszorzędnej, jest kwestyją 

sporną, nie tyle co do samego jej wykonywania, ile ras:-; 
czej eęf do w skazali, kiedy ma być wykonywaną. Jak  
bowiem z jednej strony zwolennicy liczne wskazania jej/ę 
naznaczają, tak przeciwnicy zaledwie na jedno się.godzą, 
które też jest ogólnie przyjęte t. j. na wykonanie reśWk- 
cyi pierwszorzędnej w przypadkach rz /c i sztucznej, która 
innym lżejszym zabiegom się 'opiera trwale lub gdzie obe­
cność jej wywołuje znaczny upadek odżywienia. Po któ­
rej stronie słuszność, orżće się da jedynidyprzez porównóV' 
nie różnych zabiegów w w ynikach, lecz porównanie to 
musi być ułożone z podobnych przypadków w przebiegu 
a z równych we wskazaniach.

Korzystając za łaskawem zezwoleniem i życzliwa 
zachętą prof. Obalińskiego z obfitego materyjałueSzpitala 
św. Łazarza mogę w tym kierunku przytoczyć pĘwne daty 
statystyczne i porównać wartość różpybk sposobów postę­
powania przy różnych wskazaniach. Wogóld^ resekcyj 
z powodu rozmaitych wskazali wykonano 51. Sposób 
operowania był w ostatnim dziesiątku lat zgodny z ogól­
nie przyjętemi zasadami, wice sze\y Wólfier-Czerny-Laif® 
bert. Co do wartości szwu Kammera -(podśluzowego) o ja ­
kim mówił na zjeżdzie w Berlinie r. b., nie mamy ża­
dnego doświadczenia, gdyż jeszcześmy go nie zasfosowy 
wali. Z tych 51 przypadków nastąpiło zejście śmiertelne 
w 29-ciu t. j . w 56.8% ł Odsetka to więc wysoka, wyż­
sza niż Kochera z r. z. 54.6°%  ale pochodzi stad, iżf- 
w większej części wskazaniem do resekcyi była zgorzel 
przepukliny uv/iezgnięfej, dajaca złe rokowanie a częstcni 
wskazaniem była oedusio interna dająca sama przez się 
jak  najgorsze rokowanie. Będąc zwolennikiem resekcyi 
pierwszorzędnej zdawaliśmy sobie sprawę z niebezpł^. 
czeństw, z jakimi jest połączona — ale z drugiej strony 
nabrabśmy przekonania, że sposób ząkładania rzyci 
sztucznej jest wprawdzie uciążliwszy ale za to i niebez­
pieczniejszy ! Przeciwnicy resekcyi pierworzędnej przyta­
czają na jej potęp enie okoliczność^ iż wyniki usunięcia 
anus praeter natur alis lub jistula stercoralis są daleko 

''lepsze, niż resekcyi pierworzędfiirj. To prawda —  nie można 
jednak zapominać, że z wynikami resekcyi pierworzędnej 
nie dadza się porównać wyniki samego usunięcia an. pr. 
ale że porównywać trzeba sumę niebezpieczeństw jego za­
łożenia i usunięcia, a statystyka nam udowodnią, iż zało­
żenie rzyci jest nawet niebezpieczniejszym zabiegiem, niż 
usunięcie. Tymi" zapatrywaniami, opartymi na doświadcze­
niach się kierując, wykonaliśmy resekcyją pierworzędną we­
dług następujących wskazań.

I. Z powodu zgorzeli jelita w przepuklinie res‘£P 
kowano jelito i zeszywano jednoczasowo w 30-stu przy­
padkach. Zejść śmiertelnych było 15-tu t. j .  50%- Od­
liczywszy jednak 6 przypadków z lat 1878— 81, w których 
zakładano tylko pojedynczy szew Lam berta, które więc 
według obecnej techniki nie mogą iść w rachubę, otrzy­
mamy 40%  £j j- odsetkę względnie b. niska w obec 
faktu, że hermie uwięzgnięte i bez rękćkcyi dają złe ro­
kowanie; i że rze’ężjrwiście dużo z naszych przypadków ule­
gło nie operacyi, 3 |3 z  chorobies^samej, zaledwie bowiem 
w paru przypadkach sekcyja stwierdziła rozluźnienie

szwów. W  ogóle lekarz w obec przepukliny uwiązgnię- 
tej ma czworaka drogę: albó’.%ie nie robić i wyczekiwać, ■■ 
albo wykonać resekcyję pierworzędną jednoczasową albo 
dwuczasową sposobem Riedla, albo założyć anus praeter 
naturam. L<£ 'sposób pierwszy dając"-w pewnych rzadkich 
przypadkach wyjątkowo wyleczenie nie jest właściwą 
drogą postępowania, to na to zgodzą się nawet homco- 
p ac i, zaś co do sposobu Riedla, nie mamy R adnego do­
świadczenia, gdyż tym sposobem nie operowaliśmy ani 
razu , z góry jednak przyznać trzeba, -że są przypadki, 
w których offl może oddać znamienite usług i, choć do 
wysokości ogólnej metody z pewnością się-,'nie podniesie. 
Porównać więc mogę jćdynie; dwa inne sposoby t. j . re­
sekcyją jednoczasową, która jak  wspomniałem dała nam 
śmiertelności 40%  i zakładanie metodyczne rzyci sztucz­
nej sposobem Riedla.

Tym ostatnim sposobem traktowaliśmy 11 przypad­
ków i zmarło z nich 9 t. j. 8 1'81%  ‘śmiertelności. W praw­
dzie były to przypadli' najcięższe ze znanych i jako takie 
nie mogą służyć właściwie do porównania, ale zawsze 
były między niemi i takie, które przy resekcyi jedno- 
ezasowej mogły się wygoić a zginęły skutek założenia 

-fizyci, a wice ropni następowych i t. p. Podobnego do­
świadczenia nabrali Trzebitzky, Mikulicz, Kocheki mni, że 
zaś jeszcze"tych chorych ęzekała operacjłja usunięcia rzyci* 
o której poniżej, więc byli oni p r z y  tym sposobiiroperowania 
na takie niebezpieczeństwa narazem , że zapatrywanie 
naszej aby tylko w ostatecznych razach , gdzie** wskutek 
okoliczności towarzyszących jestto usprawiedliwiono, n a ­
kładać przy zgorzeli przepukliny rzyć sz tuczną^  zdaje 
się być uzasadnionem. Najlepsze* wyniki dawały przepu­
kliny ścienne (L.jjLitrianae), co się zapewnie tłómączy 
małymi zmianami w ramieniu doprowadzającem jelita ; na^ 

i |  bowiem przypadki wszystkie wyszły. Dodać muszę, że 
zapaleni^ otrzewny właśnie było nam tylko wskazaniem 
do resekcyi, jako samo przez sięsSwymagająee leczenia 
miejscowego.

II. Drugiem wskazaniem bywała rzyć sztuczna 
Jńie ustępuj ąeS przy innych zabiegach. Tu na 8 przy­
p ad k ó w  wyszło 5 to ™st procent śmiertny równał się 

37.77, jest więc jednak dość wysoki, aby w połączeniu 
z założeniem rzyci sztucznej robić tę metodę może niebez- 
pieśżniejszą,' niż resekcyję pierworzędną. Inn  otrzymy­
wali wyższy stopień n. p. Kocher 42.8%,

W  jednym przypadku wskazaniem były objawy nie­
drożności spowodowarfe naciekiem gruźliczym jelita ślea 
pego, którego dość długiej kresce dało się wyciąć łącznie 
z krelska, w której były zserowaciałe gruczoły kreskowe. 
Zeszycie dało się zupełnie dobrze wykonać, z powodu 
przerostu jelita cienkiego, ta k , źeifchory zupełnie wyle­
czony, w 2 tygodnie szpital opuścił i ma się dobrze. Do 
tej drogi zachęciło nas doświadczenie, nabyte z przypadku, 
gdzie u kobiety z temźe cierpieniem* przyszło- p)0 założe­
niu sżtucznej odbytnicy do znacznej poprawy odżywienia, 
ale po jakim ś czasie? uległa obora gruźlicy ostrej, wyszłej 
z zostawionego coecum./_ ■

Jednego choregoplstraciliśmy po resekcyi wypadłej 
•części poranionych jelit a jedną po wycięciu Carcmoma 
flexurd'ej y j  których to razach, jeśli tylko nowotwór jest 
większy, odpowiedniejszem jest założenie sztucznego od­
bytu, jak  to nasze dos^iadczennP z muych przypadków, 
a między innymi i Barącza, poucza.

Bardzo cz|stgm i waźnem wskazaniem do resekcyi 
bywała occlusio interna , choroba dająca sama przez się 
b. wątpliwe rokowanie. Z dziesięciu zaś przypadków,
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gdzie wskutek zgorzeli .yesekctyja byki .konieczna, otrzy­
maliśmy tylko jedno wyleczenie t. j . śmiertelność wyno­
siła ajgy/o. Największa częśę^ras&kewanego jelita wyno­
siła 3 nr. 65 ct. Aby się^as przekonać, o ile można brać 
ten stopień śmiertelności na karb resekcyi, przeglądałem 
wszystkie przypadki ocdusyi iS c iek aw *  spostrzegłem 
szczegóły, Otóż najgorsze prawie rokowanie bywa! przy 
skręcie jelita grubego (najczęściej flescura sigmoidea) — 
czy przyczyna tego łdży w tem p iż chorzy długo' znoszą 
ten stan bez nie przyjemnych pzypadów, jak wymiotów, 
i zwykle, już późno, zatruci wydzielinami, własnych jelit, 
dostają się w ręce chirurgów,Oczy też że wskutek znie­
sienia znacznej bębnicy przychodzi do porażenia *nsu;zyń 
-brzusznyięk i anemii móżgu, dość ż e E a  9 takich przyj- 
padków straciliśmy 6 i to i-jedynie po prostem odkręceniu 
kreski,,‘jtrzy zaś wyszłejP jako wyleczone, zgłosiły się po­
wtórnie po kilku miesiącach z nawrotem tej choroby, 
z których dwa r n i j j j j  uległy po prostem odkręceniu jęjflK 
a przypadek trzeci, gdy po raz drugi zgłosił 'się z tem- 
że-cierpieniem, dość wcześnie wyszedł wyleczony po do­
konaniu resekcyi judnoozksowej , całej flexura sigmoidea 
opatrzonej ogromnie długą kreska a bliskimi punktami 
przyczepienia. Jarugi ^podobny przypadek operowany, 
w 12fstym dniu straciliśmg] Powyższy fak t, iż ta nie­
prawidłowość w budowie jelita tak niesłychanie usposabia 
do powstania skrętu, szczególnie powrotnego, bezwarunkowo 
zmusza-nas do przyjęcia, ip. ten stan nieprawidłowy usu­
nąć naieźy^zaraz przy pierwszej operacyi z powodu <5 
cłnsy i, czyli daje wskazanie resekowania -Sabiej pętli 
i albo zeszycia jelica pierworzecłnego albo założenia A. 
pr,. jak  to zrobił Bercin z Królewca w swoim przypadku, 
tetnbardziej gdy sposób Senna fałdowania k resk i, przy 
je j wąskości co najczęściej właśnie w tych przypadkach 
bywa, jest niemożliwy a sposób Nusbauma i Rosera usta­
lania takiej pętli przez* przyszycie do ściany brzusznej 
nie " t  bez niebezpieczeństw a często nie prowadzi do 

jśtelu. Tak więc ibiorą^ na szale statystyki i ęffektu po- 
peracyjnego kwestyja resekcyi pidtworSędnej widzimy,'iż 
musi ona wyjść zwycięsko iako mę£oda zasadnicza a'.za­
łożenie Anus pr. trwałego lub czadowego (czyli t. zw. 
resekcyja dwuczasowa) są spofyabam do których zniewo­
len i towarzyszącymi okolicznościami ućiec się musimy.

'K ol Barącz sprzeciwia się, aby w każdym przy­
padku zgorzeli jelita przystępować do resekcyi pierwszot 
rzędnej; tam gdzie jest już zakażenie septyczne, jes- 
najlepiej zakładać odbyt cztuozny. W wypadkach prze 
pukliny uwięzgniętej elastycznej zaleca natomiast resek- 
cyją pierwszorzędną.

Kol. Rydygier zgadza się z kol. podgórsk im  co do 
tego wskazań do resekcyi; .ęądzi jednak , że przyczyną 
śmierci po pętli esowatej, raczej zakażenie); otrzewnej 
przez ha&ąlus coli, niż przez nagły napływ krwi do ja 
my brzrtsjznej spowodowana ostra niedokrewność mózgu. 
Kol. Dembowski uważa ztąd reśćkeyję pierwszorzędną za 
niewskazaną w zgorzeli ,7 że;: w części pętli za zdrową 
uważanej znajdują się często w błonie śluzowej szczątki 
niedostrzegalne toriicznycii zmian.

Kol. Wehr opowiada przypadek zgorzeli jelit, który 
na następnem posiedzeniu przedstawi.

Kol. Trzebicky.‘.opowiada przypadek resekcyi z po­
wodu zgorzeli ściennej. Kol. Obaliński przemawia za 
pierwszorzędną resekcyja.

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze Kol Schram, 
Oderfeld i prelegent.

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie 6-tej.

V, Sekcyja ginekologiczna, 
Posiedzenie I dnia 17 Lipca 1891 roku.
Obecnych członków 37.
Prof. Dr. M a d u r o w i c z  zagajając posiedzenie wita 

Czlonkow i życzy powodzenia w pracach sekćyi.
Przewodniczącym wybrano przez aklamacyję radcę 

prof. T y r c h o  w s k i e g o  z Warszawy.
Przewodniczący powołuje na sekretarzy Dr. O e r c h ę  

(Kraków) i Dr. G o d l e w s k i e g o  (Lwów).
I. Kol. Ma r s  przedstawia chorą dotkniętą tętnia­

kiem tętnicy macicznej (Aneurysma art. uter.) wielkości 
orzecha włoskiego

W dyskusyi zabierali nad tym przedmiotem głos, 
k o l. B y l i c k i  (Lwów), który zwraca uwagę, że tętniak 
taki może stanowić ważne powikłanie podczas porodu 
i radzi leczyć cierpienie powyższe przez elektropun- 
kturę.

Kol .  Ko  lin (Kraków) sądzi, że należałoby w tym 
przypadku założyć kleszczyki Riche^ota od strony ma­
cicy. K o 1. M a r s  uważa za przyczynę tętniaka uszko­
dzenie ściany naczy nia przez przystawienie pijawek 
i proponuje leczenie jirzez ucisk. Kol .  B r a u n  (Kraków) 
uważa założenie kleszczyków za niebezpieczne i wolałby 
wybrać elektropunkturę lub podwiązanie naczynia dopro­
wadzającego. K o R p Ś w i ę c i c k i  (Poznań) jest tego sa 
mego zdania co kol. Kobn jednakże uważa cążki Koksa 
(które zgromadzonym okazuje) za odpowiedniejsze.

II. Kol .  N a t a n  s o n  Józef (W arszawa) i kol. Ce r -  
c h a  (Kraków) referują: „O p o s t ę p o w a n i u  1 e-
c z n i c z e m  w o b e c  w ł ó k n i a k ó w  m a c i c y .

O dyskusyi nad tym przedmiotem zabierają glos 
koledzy J a w o r o w s k i  (Lublin), Ma r s  (Kraków), Strzy- 
żowski (Piotrków), S i e l s k i  (Lwów), i ę c i c k i 
(Poznań) i S z t e m b a r t  (W arszawa), podając spostrzeże­
nia i uwagi odnoszące się do różnych metod leczenia.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Sekretarze sekcyi: Dr. Cercha i Dr. Godlewski.

■ VI. Sekoyja okulistyczna.
Posiedzenie T. dnia 17 Lipca 1891 roku.
Pd' zagajeniu obrano przewodniczącym prof. dr. 

R y d l a ,  sekretarzem dr. S r o c z y ń s k i e g o .
Zabiera głos dr. Z i e  m i ń s  k i  z Warszawy jako 

referent w sprawie „ A n t y  s e p  t y  k i  w o f t a l m o -  
l o g i i . "

O m a w ia  n a p r z ó d  ś ro d k i  a n t i s e p ty c z n e  w p r z y p a d k a c h  
i s tn ie jąc e j  już in fekcy i  o k a  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  ro g ó w k i  
(w rz o d y ,  ab sc o ssy  e tc .) .  Z całe j  g r u p y  z a le c a n y c h  tli ś ro d k ó w  
fa rm a k o lo g ic z n y c h  u t r z y m a !  s ię  d o tą d  n i e z a s tą p io n y  n h 'zem  
jo d o f o r m ,  n a  z i . lecen ie  z a s łu g u je  n a d to  w o d a  c h lo ro w a  
a szc ze g ó ln ie  p rz ez  r e fe r e n ta  w y p r ó b o w a n y  ro z cz y n  O l ' 0 0/o 
t ró jc h lo r k u  jo d u .  W  p r z y p a d k a c h  g d z ie  s p r a w a  z a p a ln a  na 
t le  in fek cy i  o d b y w a  się w g łęb i  o k a  za lec a  w s t r z y k iw a n ia  
w p r z e s tw ó r  T e n o u a  ° /0 ro z c z y n u  su b l im a tu  lub  w ody  
c h lo row ej .  W  c iężk ich  w y p a d k a c h  r o p ie n ia  ro g ó w k i  n ie  u s t ę ­
p u jąc eg o  p rz y  pow y ższy c l i  ś ro d k a c h ,  n a j l e p s z y m  ś ro d k ie m  
a n t i s e p ty c z n y m  j e s t  ż eg u d lo  g a lw a n ic z n e  lub  P a ą u e l i u a .  P o ­
m y ś ln e  r e z u l t a ty  d a je  s to so w a n ie  o k ła d ó w  c ie p ły ch  o t. 

któke p o d n o s z ą  ż y w o tn o ść  i o d p o r n o ś ć  k o m ó rek
u s tro ju .

W  leczen iu  ę a n ty s e p ty c z n e m  ra n  p o o p e r a c y jn y c h  lub  
u d a r o w y c h  n a le ż y  o d ró ż n ić  a n ty s e p t y k ę  s u b j e k ty w n ą  t .  j .
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o d k a ż e n ie  ó p e ru ją c ć g o  i j e g o  l ja rzędz i,  i M tó r y a ló w  etfs* I 
i a n ty s e p t y k ę  o b j e k t y w n ą  t. j .  z a p o b ie ż e n ie  infekoyi  ze s t r o n y  
s a m eg o  chorego .  Z a  n a j l e p s z y  sp o só b  o d k a ż e n ia  I»go u w a ża  
s te ry l i z o w a n ie ,  g o r ą c ą  w o d ą  lub p a r ą  w p r z y rz ą d z ie  S t r a u b a .  
Ze w zgjędn  na  a n ty s ę p t y k ę  o b je k ty w n ą  obok  z w y k łe j  czy- 
s tn jn j  za  p o m o c ą  m y d ła  i ś ro d k ó w  j a k  s u b l im a t  1 :  1 0 .0 0 0  
w s k az an e ,  j e s t)  b a cz n e  z w r a c a n ie  u w a g i  n a  o b e cn o śecć ie rp ień  
spoj.p,wki i n fe k c y jn y c h  i w o re c z k a  izow ego,  w reszc ie  n a  s tan  
o g ó ln y  ch o reg o .  W ie lk ą ń w ą g ę  p r z y p is u je .c z y s to ś c i  p o w ie trz a ,  
p r z y p u s ż c z ą j ą c  m o ż l iw o ść  ,;. infekeyL p rz ez  z a n ie c z y sz cz o n e  po- 
wietr&J, n ie ty lk o  b ezp o ś re d n i^* ,  a le  n a w e t  p o ś re d n ie j  przeżĄj 
a s p i r a c y ę  d r o g ą  p łuc.  \Y z ak o ń c z e n iu  w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że 
a n t y s e p t y k a  w p rz y sz ło śc i  z n ac zn ie  z o s ta n ie  u p ro sz c z o n ą ,  że 
p o d a n e  b ę d ą  ś ro d k i  u n ik n ię c ia  z a k a ż e n ia  p rz ez  p o d n ie s ie n ie  
o d p o rn o śc i  u s t ro ju  ln b  ś ro d k i  specyficzn ie  n a  różnie-: m ik r o ­
o rg a n iz m y  d z ia ła jąc e .

W dyskusji zabiera głos dr. S r o c z y ń s k i  prze­
wodniczący, dr. K r a m s z t y k ,  K a m o c k i  i referent.

Na tom posiedzenie zakończono.

Sekeyja farmaceutyczna.
Posiedzenie I. (lilia 17 Lipca 1891.

Członków obecnych 27,

Po zagajeniu posiedzenia przez p. G r a l c w s k i e g o ,  
wybrano prezesem na dzisiejsze posiedzenie jednomyślnie 
p. H u b e r t a ,  prezesa warszawskiego To warz. farma­
ceutycznego, a sekretarzem p. Z a j ą c z k o w s k i e g o  
(Strzyżów).

Po ukonstytuowania ,-ię sekcyi, nastąpił odczyt p. 
Wl. B e ł d o w s k i e g o  (K raków ): .0 c h o d o w a n i u  
m a k u  w k r a j u  i w y r o b i e  m a k o w c a .

W ła ś c iw y  t e m a t  p o p r z e d z i ł a  h i s to r y a  tej ro ś l in y ,  Się­
g a j ą c a  n a jd a l s z e j  s t a ro ż y tn o ś c ią  e ty m o lo g ia  w y r a z ó w :  „ P a -  
p a v e r “ , c zas  w p r o w a d z e n ia  tej ,Ł rtfśfiny dóp  E u r o p y ,  op is  
w sze lk ic h  je j  o d m i a n , w re sz c ie  sp o só b  o t r z y m y w a n ia  ma-, 
k o w c a ,  e ty m o lo g ia  w y r a z ó w :  „O p iu m  i M e c o w i ® . “

C h o d o w a n ie  m a k u  o p isa ł  p r e le g e n t  w n a jd r o b n ie j s z e  
sz czeg ó ły ,  w y k a z a ł  k o rzy śc i  jak ie  d la  k r a ju  w y n ik n ą ć  b y  
m u s ia ły ,  g d y b y  u p r a w ą  Itej ' ro ś l in y  z a j ą ć  s i ę S ch c ian o .  J a k o  
d o w ó d ,  p o d a ł  o d c z y tu j ą c y  n a s t ę p u ją c o  w y n ik i  z w ła sn e g o  
d o ś w ia d c z a n ia :  Z 4 0 0 °  □  p o la  z w i a n e g o  m ak ie m ,  o t r z y m a ł  
j e d n e g o  ro k u  8 1 2  g r . ,  z aś  r o k u  d r u g ie g o ,  z tak ieg ef ją i im eg o  
o b sz a ru  8 3 0  g r .  m a k o w c a  i 1 7 4  k lg j  n a s ie n ia  m a k u .  O t r z y ­
m a n y  m akowiedj” z b a d a n y  z w sze lk ^ jśc is ło ń ę ią  n a u k o w ą ,  z a ­
w ie r a ł  ś re d n io  1 0 . 7 6 %  morfinu.

W  d a ls z y m  c ią g u  o d czy tu  n a d m ie n i ł  o d c z y tu ją c y  o r ó ż ­
n y c h  ro d z a ja c h  m a k o w c a  / n a c h o d z ą c e g o  się  w h a n d lu  eu ro -  
pej: .k itn i j e g o  c ec h ach ,  z a k o ń c z y ł  z aś  o m ó w ien iem  a lk a lo id ó w  
z m a k o w c a  o t r z y m a n y c h ,  ich w ła sn o śc iac h  c h e m ic z n y c h  i 
w z a je m n e m  ich o d ró ż n ia n iu  d rogą '  c h e m icz n ą .  N a  z ak o ń c z e n ie  
z a c h ę c a ł  k o leg ó w  d o  c z y n ie n ia  d a ls zy c h  p ró b ,  j a k o t e ż  z a j ę ­
c ia  się  u p r a w ą  ro ś l in  l e k a r sk ic h .

Po skończonym odczycie nastąpiła dysktisyja w której 
bral! udział. M. Zal i  r a d n i  k,  Z a j ą c z k o w s k i ,  F.  
G r a 1 e w s k i i M. A d l e r .

Posiedzenie II. w  dniw 18 Lipca przedpoł.
Przewodniczącym obrano jednomyślnie kol. Ko s t -  

k o w s k : e g o  z Rumunii.
Zapowiedziany odczyt kolegi Kłosowskiego z Za­

mościa obejmujący zarys i treść podręcznika do docho­
dzeń leków tak obowiązkowych jak  i nieobowiązkowych,

któregi) brak w literaturze polskiej czuć się dajć& przyjęto 
do wiadomości i za umiejętne oraz wyczerpujące tegoż 
ułożenie podziękowano.

Dyskusyja nad tym przedmiotem, w której brali 
udział F. G r a 1 e w s k i , Z a j ą c z k o w s k i ,  S z a l o -  
w s k i ,  H u b e r t ,  K r z y ż a n o w s k i ,  K ł o s o w s k i  
i 11 e 1 <1 o w s k i doprowadziła do uchwały: „sprawę opra­
cowania omówionego podręcznika poruczono koledze 
K 1 o s o w s k i e m u, który w tym względzie ma się po - 
rozumieć z Towarzyswem farmaceutyeznem w Warszawie, 
posiadającym jłftż niejaki rriąteryjał zebrany, a gremia 
Galicyi zacliodnićj i wschodniej oraz Towarzystwo apte­
karzy galicyjskich udzielą także ze swej strony wszel­
kiego ) io p a rc ia jG |B B B ^ ^ t» ^ ^ 5 m

Sekeyja nzyczno-matemLty czna i  chemiczna.
Posiedzenie I. dnia 17 Lipca o 4  po południu.

ObjtAnyćh 21 członków.

Posiedzenie zagai! Prof- Witkowski zaznaczając 
ważność zjazdów nańkowych oraz konstatując^ fakt, że 
działalność zjazdów przyrodniczo-lekarskicb w sekcyjach 
matematyczno-fizycznej ■ chemicznej pomyślnie wzrasta, 
czego dowodem znaczna 'liczba zapowiedzianych refe­
ratów.

Obecni uprosili prof. Winkowskiego, aby objął prze­
wodnictwo posiedzenia. Prof, Witkowski ze swej "strony 
zaproponował na prezesów dwu następnych posiedzeń 
pp. G o s i e w s k i e g o  i P n z y n  ę,;. propozycyję tę je ­
dnomyślnie przyjęto. Do prowadzenia potokólu zaprosił 
przewodniczący p. Z o r a w s k i e g o.

Po odczytaniu tytułów zapowiedzianych referatów 
przewodniczący udzielił głosu p. D.cksteinowi, który swe 
3 referaty przedstawia:
1. P r o j e k t  n o w ej j b i D 1 i o g r a f i i p o l s k i e j .

W y d a n ie  bib liografii  p i śm ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  z d z ia łu  
m a te m a ty k i  i fizyki o raz  icli z a s to s o w a ń , .  ( K r a k ó w  1 8 8 3 ) ,  
i D o d a tk ó w  do n ich  ( K r a k ó w  1 8 8 6 )  p o z o s tan ie ' ' "n ie z a ta r tą  
z a s łu g ą  T eo f i la  Zebrawski$g i&  Ale  p r a c a  t a  j e s t  d o p r o w a  
d z o n ą  ty lk o  do r.  1 8 3 0 ,  m a  p e w n e  s t r o n y  u je m n e  i b ra k i ,  
k tó ry c h  u su n ięc ie  i u z u p e łn ie n ie  j e s t  k o n iec zn e m .

P r e l e g e n t  p rz e d s t a w iw s z y  szczeg ó ło w o ,  n a  czem  te  
b r a k i  p o ld g a jd f  o zn a jm ił ,  że z p. W a w ry k io w ic z e m ,  i n ż y n i e ­
rem ,  z b ie ra  m a te r y a ły  do  b ib liograf ii  m a te m a ty c z n e j  po lsk ie j  
X IX  w.; w k tó re j  u k ła d z ie , ia u to ro w iC i  z a s to s u ją  wsżjślkie 
n a jn o w sz e  u le p s z e n ia  i z a ra z e m  p ro s i  o b e c n y c h  o d o s t a r ­
czan ie  w iad o m o śc i  o d z ie łac h  i p ism ach ,  k t ó r e . m o g ł y b y  ujść  
uw ag i '  a u to ró w .
2. O b i b 1 i o g r a f i i n a u k  m a t e m a t y c z n y c h .

P r e l e g ć n t  z d a je  s p r a w ę  z p o w z ię teg o  przez  T o w a r z y  
s tw o  M a te m a ty c z n e  f r a n c u sk ie  p ro je k tu  w y d a n ia  ogó ln e j  b i ­
bliografii  n a u k  m a te m a ty c z n y c h  i k o m u n ik u je  u c h w a ły  p o ­
w zię te  n a  k o n g re s ie  m ię d z y n a r o d o w y m  w P a r y ż u  w cząsfić 
od  1 7 — 19 L ip c a  1 ^ 9 0  r.
3. W s j i r a w i e  b a d a ń  n a d  h i s t o r y ą  n a u k  

m a t e m a t y c z n o  f i z y c z n y c h  w P o l s c e .
P r e l e g e n t  p r z e d s t a w ia  w k r ó tk im  z a r y s ie  d z is ie j s z y  

s ta n  b a d a ń  n a d  h i s to r y ą  n a u k  śc is łych  u n a s ,  o ra z  zadan ia ,  
j a k i i j j s p e ł n i ć  n a le ży .  K ła d z ie  n a c isk  1) nł? w ażn o ść  b a d a ń  
h i s to ry c z n y c h  d la  h i s to ry i  k u l tu r y  n a r o d o w e j ;  2 .L n a  p o t r z e b ę  
w z ięc ia  u d z ia łu  w o g ó lne j  p r a c y  m ię d z y n a ro d o w e j  w tej 
d z ie d z in ie  i p o d a je  ś ro d k i  z m ie rz a ją p ć  z d a n ie m  j e g o  do 
o s ią g n ię c ia  ty ch  ^.p-elów.

W dyskusyi, która wywiązała się per odczytaniu 
referatów zabierali głos pp. P u z y n a ,  G o s i e w s k i
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i D  i c  k  s t  e  i n ,  p o c z e in  s e k c y j a  j e d n o m y ś l n i e  nchW fi l i ła  
n a s t ę p u j ą c ą  r b z o lu ę j r j ę :

„ Ś e k c y j a  u z u a j ą h S w a ż u ^ ś ć ł b a d a ń  n a d  l i i s t o r y j ą  n a u k  
ś c i s ł y c h  w  P o l s c e  w y r a ż a Y ż y c z e n i e ,  a b y  p rz y '  K o m i s y i  
d l a  b a d a ń  u a d  h i s t o r y j ą  l i t e r a t u r y  i o ś w i a t y  w  P o l s c e  
p r z y  A k a d e m i i  j u r n i e j  ę tn o ś e i  p o w s t a ł o  g r o ń o ^ g ó b  m a ją c e "  
z a  z a d a n i e  o p r a c o w a n i e  p r o g r a m u  b a d a ń  i o g ł a s z a n ie ^  
p r a c  z tej  d z i e d z i n y  w  w y d a w n i c t w a c h  K o m i | y i “ .

N a s t ę p n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  u d z i e l i ł  g g lo s  p ro f .  D r .  
P u z y n i e .  D r .  P u z y n ą -  r e f e r o w a ł  o w ł a ś c i w o ś c i a c h  
f u n k c y i  p r z e s t ę p n e !  c a ł o w i t e j  o n i e s k o ń c z e n i e  w i e lu  m i e j ­
s c a c h  z e r o w y c h ,  d o d a j ą c  d o  d e t i n i c y i  ic h  „ r o d z a j u 11 
( g e u r e )  p o d ł u g  L a g u e r r e a  (póą. C ójpiro ,  V iv a n t i ,  d e  S p a r r e ,  
T .  C h i o x  e tc . )  t ę  u wargę, ż e s r o d z a j  f u n k c y i  n ię & z a w s z ć i  
p o t r z e b u j e  b y ć  s t a h L l i c z b ą .  O w s z e m  i s t n i e j ą  z n a n e  w  a- 
n a l i z i e  f u n k c y j S )  k t ó r y c h  r o d z a j  b e z  z m i a n y  te j  f u n k c y i  
w  i n n ą  f u n k c y j ę  m o ż e  d o w o l n i e  p r z y j ą ć  s k o ń c z o n y  s z e ­
r e g - l ic z b  c a ł k o w i t y c h  m , m  +  1 ,  . . .  ,n i'. L i c z b ę  ni n a ­
z y w a  r e f e r e n t  r o d z a je m ■ :w ła sc iw y m y >  l i c z b y  z a ś :  m  +  1 , 
tn +  2 , . .  -iR-ię' r o d s p ja m i  n ie w ła ś c iw y m i.  W  r o z u m o w a ­
n i a c h  s w y c h  p o r u s z y ł  d a le j  r e f e r e n t  w ł a s n o ś ć ) ,  k t ó r e  c h a -  
i a k t e r y z u j ą  f u n k c y j ę  d a n e g o  r o d z a j u .

W  d y s k a m i 1 n a d  t y m  r e f e r a t e m  z a b i  Grali g ł o s  p p .  
D  i c  k  s  t  e  i n, ' ( .&  o s i e  w  s k  i i P u z y n a .

N a  te rn  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

Xi. Sekcyja mineralogii, geologii i geografii 
fizycznej.

Posiedzenie I. dnia 17 Lipca o godzinie 4  popoł.
P o s i e d z e n i e  z a g a i ł  i p o w i t a ł  o b s c n y e h  k i l k u n a s t u  

j c z l o n k ó w ,  p o m i ę d z y  k t ó r y m i  z n a j d o w a ł o  s i ę  d w ó c h  g o ś c i  
z P r a g i :  p ro f .  N e k u t  i d r .  P i i r k y n e ,  p ro f .  S z a j n o c h a .  
P r .  e w o d n i c z ą c y m i  c z t e J f H !  p o s i e d z e ń  s e k c y j n y c h  o b r a n o : 
pj?of. u n i w .  w  L w o w i e  d r .  D  u  n  i k  o w a k i e  i n ż y  
n iep aS I  g ó r n i c z e g o  z D ą b r o w y  w  K ró l .  P o l s k i e m  S t .  
K  o n  t  k  i e  w  i c  z a  , p ro f .  p o l i t e c h n i k i  w e - L w o w i e  J .  
N  i e  d ź w  i e  d  z k  i e  g  o , o r a z  p ro f .  U n i w e r s y t e t u  w e  
L w o w ie ' !  d r .  A . E e l i  m  a  n  a.

N a s t ę p n i e  o d b y ł  s i ę  w y k ł a d  p. S .  K o n t k i e w i c z a :  
„ 0  ś r o d k o w y  m  o d d z i a l e  f  o r  Sn a c  y  i J u r a  
w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  ' jP  o  1 s c e . “

N i e z b y t  szerokie .1,y lecz d łu g ie  p a s m d l f o r m a o y i  J u r a  
w p o łu d n io w o -za ch o d n ie j  P o lsc e  zacz} n a  się  n ad  W is ł ą y n a  
z a c h ó d  od K r a k o w a  i c ią g n ie  ku  Pn .-Z .  p rz ąz  m ia s t a  Ol 
k u sz ,  C z ęs to c h o w ę  i W ieluń  w K r ó le s tw ie  p o lsk iem  d<V g r a ­
n icy  pruskięjij , p o z a  k tórf tj jg im e pod o sa d a m i  d j  lu w i ja ln em i .

W  tem  p a śm ie 1 n iem a  w ca le  l ia sn  i n a jn iż sz e  w a r s tw y  
n a le ż ą  do ju ry  b r u n a tn e j ,  p o n a d  k t ó r ą  p o tęż n ie  występuje,  
i u ra  b i a ł a ,  tw o rz ą c  w y n io s łe  w zg ó rza ,  u w ie ń cz o n e  w w ie lu  
m ie jsc ac h  b ia lem i  s k a la m i  w ap ien ia .

A u to r  c zy n i ł  b a d a n ia  p r z e w a ż n ie  w ju r z e  b ru n a tn e j  
n a  p rz e s t r z e n i  m ię d z y  K ra k o w e m  a C zęs to c h o w ą .

P o n ie w a ż  warstwy- ju ra jsk ió ffw  p o ł .-z ac h .  Po lskę  m a ją  
p r z e w a ż n ie  s ła b y  u p a d  ku  P n . -W . ,  w a r s tw y  wf-ięć j u r y  b ru  
n a tn e j ,  j a k o  n a jn iż sze ,  w y s tę p u ją  w zd łu ż  z a c h o d n ie g o  pod 
n o ż a  p a sm a ,  g d z ie  s p o c z y w a ją  na  n a jw y ż s z y c h  w a r s tw a c h  
t ry ja s u .

S k ła d  w a rs tw  ju ry  b ru n a tn e  j n ie  j e s t  j e d n a k o w y  n a  
całej- d lugośo j  pa sm a,  p rzec iw n ie  ro z ró ż n ić  w n iem  m o że m y  
d w a  r ó ż n e  j x ‘r,y.toryjay." na  k tó r y c h  te w a j ś tw y  m a ją  c ł ia rak  
t e r  z u p e łn ie  o d m ie n n y .  T e r y t o r y ju m  p o łu d n io w e  z a ę z y n a  
s ię  n a d  W is łą  n a  z ach ó d  od K r a k o w a  i k o ń y iy .  ę m ilę  n a  
P n .  od O lk u s z a ;  tu  z a c z y n a  s ię  t e r y t o r y j u m  p ó łn o cn e ,  k tó r e  
s ię  c ią g n ie  do;' po ł . -zach .  końokf p a sm a  ju r a j s k i e g o .

W  p o łu d n ip w em  te ry tó i iy ju m  j u r a  b r u n a tn a  z a c z y n a  
s ię  u  sp o d u  od p i a s k ó w ,  z a w ie r a j ą c y c h  n a d  W ;s łą  p o k ł a d y  
g l in y  o g n io t rw a łe j  z b a rd z o  b o g a tą  f lorą  k o p a l n ą ,  o p i s a n ą  
p rz e z  M. R a c ib o r s k ie g o  w sp raw o z .d an iach  A k a d e m i i  U m i e ­
j ę tn o ś c i  w K r a k o w ie .

P o n a d  p ia s k ie m  leży  p ia s k o w ie c  i k o n g lo m e r a t  b a r d z o  
ubog i  w sk a m ie n ia ło śc i .  W  p ia s k o w c u  ko ło  K r z e s z o w ic  
z n a l a z ł  a u to r  a m o n i ta  M a c ro d ep h a lite s  m a c fy c e p h a lu s ,  n a  
z a s a d z ie 'k tó . f ę g . i  g ó r n ą  części:  p i a s k o w ą *  za l ieźa  do do lnegO ^  
o d d z ia łu  p i ę t r a  K e l lo w ą j .  W  S z k l a r a c h , ' n a  g ® in icy  j-.&kręgu 
k r a k o w s k ie g o  i K r ó le s tw a ,  a u to r  s p o ty k a ł  w p i a s k o w c u  m u ­
szlę  T ru jo iilu  c o d a ta  i z a l icz a  d o ln ą  ęsjęść' p i a s k o w c a  do 
p i ę t r a  b a tb .

N a d  k a n g lo m e ra t e m  leży  n i e g r u b a  w a r s |w a  c h a r a k te -  
l y s ty c z n e g o ,  ż ó ł t e g o  w a p ie n i a  o o l i tow ego ,  b a rd z o  b o g a te g o  
w sk a m ie n ia ło śc i ,  s zczegó ln ie j  w a m o n i ty .  . -Oplit p o k r y w a  
n ie ty lk o  ca łe  t e r y t o r y j u m  połudn iow ęjffa le  i z n a c z n ą  ezęśfe 
p ó łn o cn e g o .

P rof .  N e u m a y r  po z b a d a n iu  a m o n i tó w  z oo litu  wgpkręgu 
K r a k o w s k im  d o sz e d ł  d t f  p r z e k o n a n ia ,  i r  w tej c ien k ie j  w a r ­
s tw ie  p o m ie sz a n e  s ą  f o r m y  c h a r a k te r y s t y c z n e  d la  p ięc iu  “o d ­
d z ie ln y c h  zon ju r a j s k i c h  w z a c h o d n ie j  E u r o p ie ,  m ia n o w ic ie :  
d la  g ó rn e j  z o n y  p i ę t r a  b a th  ( O ppeK a a sp id ó id e s ), trzfećh zon 
p ię t r a  ke l lo w e j  i d la  do lnej  z o n y  p i ę t r a  O s f o r d '^G a rd io c e -  
ra s  L a m b c r ti ) .

A u to r ,  k t ó r j ^ ź b a d a ł  o o l i t  -waŁaJe j  p rz e s t r z e n i ,  n ie ty lk o  
w o k r ę g u  k r a k o w s k i m ,  lecz i w Krójrewstwjiż  z n a jd o w a ł  
w  n im  t y lk o  fo rm y  p i ę t r a  k e l lo w e j .  I r z e c zy w iśc ie  n iem oże  
b y ć  w oo lic ię  fo rm  g ó r n e g o  b a th u ,  sk o ro  n iżg i  le ż ą c y  p i a ­
sk o w iec  z a w ie r a  M a c ro c e p h a U te ^ m a c ro c e p h a lu * .  A u to r  p r z y ­
p u sz c za ,  że  fo rm y  p i ę t r a  b a th ,  o p i s a n e  p rzez  N e y m a y r a  p.p* 
c h o d z ą  n ie  z oo litu ,  lecz  z o d d z ie ln e j  w a r s tw y ,  leżące j  pod 
oo l i tem  i ty lk o  w z b io ra c h  p o m ie s z a n o  j e  z fo rm am i  
z oolitu .

N a d  o o l i tem  le ż y  wszędzie-. b ia ły  w a p ie ń  n ia rg lo w y  
d o ln e g o  o k sfo rd u .

W a r s t w y  ju r y  b r u n a tn e j  w t e r y t o r y j u m  północiidm , 
/ .a cz y n a ją ce m  się  ko lo  wsi K lucze ,  o m ilę  n a  p ó łn o c  od 01 
k u sz a ,  m a ją  budowę? b a rd z ie j  złożoną"*? ni* w t e r y to r y ju m  ptt-g 
łu d n io w o m . O to  n a s t ę p s tw o  w a r s tw  j u r y  b ru n a tn e j  n a  pół- 
ńtrey, p o c z y n a ją c  od  n a jn i ż s z y c h :

1) P ia sk o w ie c  b r n n a tn y ,  z a w ie r a ją c y  w e d łu g  R o e m e ra  
In o c e ra m u s  p o h /p lo c iis  i P e c te n  p u m iiu s ,  w s k a z u ją c e  n a  p i ę ­
t ro  b a y e u x

2) P ię t ro  z P a rJ c in so n ia  F a r k in s o n i  s k ł a d a  s ię  z s z a ­
rej; g l in y ,  z aw ic ra ją n ć j  g n i a z d a  j s f e r o s y d e r y t u  z m n ó s tw e m  
w ie lk ich  i d o b rz e  z a c h o w a n y c h  o k a zó w  P P .

3) G ó r n y  b a th  s k ł a d a  s ię  n a  sp o d z ie  z n ie z b y t  g ru b e j  
w a r s tw y  sz a re g o  p ia s k o w c a  w ap ien n e g o ,  k tó r y  u t l e n i a j ą c  się 
n a  p o w te tr l j i  z a m ie n ia  s ię  w b r u n a tn ą  p i a s c z y s to - g l in i a s tą  
m aąę  —  i n a  w ie rz c h u  z p o tę ż n e j  m a s y  c ie m n o sza re j ,  m ie j ­
scam i z ie lo n aw e j  g l in y  p i a s c z y s t e j ; z a w ie r a ją c e j  k i lk a  oleiW 
kich  r e g u la r n y c h  p o k ła d ó w  ż e la / . iak a  g l in ia s te g o .  P n rlcM śó fiia  
P a r k in s o n i  znajdiij jg^łjię  w p ra w d z iW  ta k ż e  -w  te j  g l in ie  ale  
b a rd z o  r z a d k o  i w m a ły c h  o k a z a c h :  z a  to c zę s ty m  j o s t  t u ­
ta j  i n n y  g a tu n e k  w ie lk ie j  P a rk in s o n i i ,  ą  w d o ln y m  p iask o  
w r u  s p o t y k a  się  t a k ż e  P a r k .  fe r ru g in e a .  W  o gó le  g l in a  te g o  
o d d z ia łu ,  a w ła śc iw ie  r u d a  z n a jd u ją c a  się  w tej g l i ń i ą f  o b ­
fitu je w sk a m ie n ia ło śc i .  ’L  a m o n i tó w  z n a jd u ją  s ię  tu ta j  r ó ­
żn e  O ppnlie  z  g r u p y  O. s u b r a d ia ta  t a k ż e  O fits c a  i l ic z n e  
P r r i s p h in k t .e s b a rd z o  w ieid jfia ste ro p io d ó w  ; z L a m e l l ib r a u c h ia -  
tów  n a jc z ę s t s z e  P h o lo d o m ya  M u rcJd strn i > T r ig o n ia  c o s ta ta \  
z B ra e h io p o d ó w  o p ró c z  ró żn y ch  T e r e b r a t u l  i R h y n c h o n e l  
z n a jd u je  s ię  P Ji. v a r ia n s .  W s z y s tk o  to  s ą  fa u n y  p i ę t r a  b a th ,  
lecz  o p ró cz  n ich  s p o ty k a  się  t a k i e  c h a r a k te r y s t y c z n e  f o r m y
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piętra, ke l low ej  j a k  M a c ro ee p h a lh es , nm croce  phaluśdSf L’o- 
sm o śkra s  (P ro p la u u U te s )  l io n ig i .

4 )  Ż ó łty  w a p ie ń  p i a s c z y s ty  z M a a ro c ep h a llte s  m a cro -  
cephalits . G ru b o ść  tej w a r s tw y  j e s t  n a jw ię k s z ą  n a  zach o d z ie  
ko ło  W ie lu n ia  (p rze sz ło  10  m .)  i zm n ie js za  s ię  s to p i r o w o  
k u  I d  W ,  a  p o łu d n io w y m  końcu  p ó łn o cn e g o  t e r y to r y ju m  w a rs tw a  
ta  z n ik a  z u p e łn ie .

N a d  w a p ien iem  m a c ro ee p l ia l i to w y m  n a s t ę p u je  w p ó ł ­
n o c n y m  te r y to r y ju m  ta  s a m a  w a rs tw a ,  k tó r ą  j u ż  w id z ie l i ­
śm y  w t e r y to r y ju m  p o łu d n io w em ,  m ia n o w ic ie :

5 )  Ż ó ł ty  w a p ie ń  o o l i to w y  ze  s k a m ie n ia ło ś c ia m i  ca łego  
p i ę t r a  k e l lo w e j .  W a r s t w a  t a  t f ją g n ie  się  z n iew ie lk iem i 
p rz e rw a m i  aż  n a  z a c h ó d  od C z ęs to ch o w y ,  g d z ie  z a m ia s t  oolitu  
w y s tę p u je  c ien k a  w a r s tw a  m a r g lu  g la u k o n i to w e g o .  z a w i e r a ­
j ą c a  t a k ą  s a m ą  zu p e łn ie  oolit  m ić sz a n iu ę  fo rm  c a łeg o  
p i ę t r a  ke l low ej .  O u h t  i m arg ie l  g la u k o n i to w y  z a s t ę p u ją  się  
w za jem n ie ,  g d y ż  oba leżą  b e z p o ś re d n io  n a d  w a p ie n ie m  ma- 
c ró c e p h a lo w y m  i o b a  s ą  p r z y k r y t e  b ia ły m  m a rg le m  d o ln eg o  
Oksfordu.

N ie  u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że  w epoce.,  ś ro d k o w e j  j u r y  
p ó łn o c n a  ężęść- d z is ie j sz eg o  p a sm a  j u r a j s k i e g o  w poł. zach .  
P o lsce  b y ł a  p o k r y t a  m o rzem ,  k tó re  s ię  łą c z y ło  z m o rzem  
p ó łn o ćn o -n iem iec k iem  (w  H a n o w e r s k i e m ) ,  a  p o łu d n io w a  część  
n a sz e g o  p a s m a  ł ą c z y ła  się  z m o rze m  p o łu d n io w o  n iem ieck iem  
(w B a w a ry i ) .  N a  p o c zą tk u  ep o k i  d w a  J e  m o r z a  b y ły  r o z ­
d z ie lo n e  w a żk im  p a sm e m  z iem i,  k tó ry  s ię  z n a jd o w a ł  n a  p ó ł ­
noc  od  d z is ie j sz eg o  O lk u s z a ;  g d y ż  w tern m ie jscu  (k o ło  wsi 
K łu e z e )  ca ła  j u r a  b r u n a tn a  s k ł a d a  się  z w a r s tw y  k o n g lo ­
m e r a tu  j e d n o m e t r o w e j  grubośc i :  z a w ie ra ją c e g o  M acro cep h a li-  
tes m a cro cep h a lu s, n iż szy c h  zaś  w a r s tw  j u r y  b r u n a tn e j  nie 
m a  tu  zu p e łn ie .  W p ie rw sze j  p o łow ie  ep o k i  k e lo w e jsk ie j  
m o rze  p o łu d n io w e  r o z p o s ta r ło  s ię  d a le k o  n a  p ó łn o c  w t e r y ­
to r y ju m  m o rza  p ó łn o cn e g o ,  o s a d z a j ą c  t a m  w a rs tw ę  w a p ie n ia  
oo l i tow ego .

B a d a n ia  a u to r a  w b ia łe j  j u r z e  o g r a n ic z a j ą  się  ty lk o  
do części p a sm a ,  leżące j  m ię d z y  g r a n ic ą  k r a k o w s k ą  a  m. W o l-  
b ro m em , w o ko l icach  kt£>l;ego b a rd z o  z n a c z n ą  p rz e s t r z e ń  
z a jm u je  c ien k o  i p ra w id ło w o  u w a r s tw o w a n y  w ap ień  m ar-  
g lo w y ,  le ż ąc y  n a  w a p ie n iu  sk a l i s ty m ,  k tó r y  s t a n ó w ’ n a jw y ż  
śze  p ię t ro  b ia łe j  j u r y  w o k rę g u  k r a k o w s k im .  T e n  w ap ień  
m a r g lo w y ,  z a m ia s t  k tó re g o  m ie jscam i  z ja w ia  s ię  b ia ły  w a ­
pień  k r e d o w a ły ,  z a w ie r a  n iew ie le  sk a m ie n ia ło śc i ,  m ię d z y  in- 
liemi P h y n d io n d la  asU e-rianu  i C g d a ris  flo r ig em m a  i n a le ż y  
p r a w d o p o d o b n ie  do ś ro d k o w e g o  K im e ry d z u .  L e ż ą c y  p o d  
n im  w ap ień  s k a l i s ty  z a l i c z a ją  do  d o ln eg o  K im e ry d ż u .  L e ­
ż ą c y  pod  n im  w a p ie ń  sk a l i s ty  z a l i c z a ją  do  d o ln e g o  K im e-  
r y d ż u ,  a  g ó r n y  o d z ia ł  te g o  p ię t ra  w y s tę p u je  da le j  ku  Pu  W , 
już  po za  g r a n ic a m i  p rz e s t r z e n i  z b a d a n e j  p rz e z  a u to ra ,  
w p o s ta c i  w a p ie n ia  z E x o g y r a  v ir g u la .

Po wykładzie tym przyjętym oklaskami wywiązała 
się żywa dyskusya, w której wzięli udział przewodniczący 
posiedzenia prof. D u n i k o w s k i ,  dr. T  e i s s e y r e, 
pror. S z a j n o c h a  oraz prelegent,

Drugi z kolei odbył się wykład inżyniera górni­
czego Wydz. kraj. S y r o c z y ń s k i e g o  „O u r z ą d z e ­
n i u  m i n e r a l o g i e  z n o - g e o l  o g i c z n y c h  z b i o ­
r ó w  w m i a s t a c h  b ę d ą c y c h  s i e d z i b ą  w ł a d z  
p o w i a t o w y c h  w G a l i c y  i.“

O bok  in n y ch  z a d a ń  z ja z d y  m a j ą  z d a n ie m  p re le g e n ta  
t a k ż e  i z a d a n ie  p r z y c z y n ia ć  s ię  do r o z b u d z e n ia  ż y c ia  n a u ­
ko w e g o  w d z ia le  n a u k  p r z y ro d n ic z y c h ,  i dp  r o z p o w s z e c h n ie ­
n ia  zn a jo m o śc i  k r a jo z n a w s tw a .  W  ty m  k i e r u n k u  n a  p ro w in -  
eyi z w ła s z c z a  m ało  Obób s a m o d z ie ln ie  n a d  m in e ra lo g ią  lub 
g e o lo g ią  p r a c u je ,  a  n a w e t  g e o lo g o w ie  r z a d k o  z n a j d u j ą  w b a ­
d a n ia c h  p o m o c  s k u te c z n ą ,  z d a n ie m  w ięc  p r e le g e n ta  w s k a z a -  
nem  b ęd z ie ,  a b y  z ja zd  l e k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  p o p a r ł  p r o ­

j e k t ,  k tó r y  b e z p o ś re d n io  p o s łu ż y  do lepszego  p o z n a n ia 1? m i ­
n e ra lo g i i  i geo log i i  k r a ju  i ro z b u d ze n ia  n a  p ro w in c y i  ż y c ia  
n a u k o w e g o ,  a  p o śre d n io  d a  te  w s z y s tk ie  d o j la tm e  r e z u l ta ty ,  
j a k i e  n a u k o w a  p r ą c a  ludziom  p rzy n o s i .  P r o j e k t  ten  —  to 
za ło że n ie  w k a ż d e m  z 74  m ia s t  p o w ia to w y c h  w G a l ic y i  
m inera log iez i io i .geo log icznego  z b io ru  k o p a l in  i s k a ł ,  z n a j d u ­
j ą c y c h  się  w pow iecie .

P r e l e g e n t  nie są d z i ,  a b y  k to  p rz e c z y ł  uż y te cz n o śc i  
t a k ie g o  zb io ru  d la  celów  n a u k o w y c h , i p e w n y ch  d z ia łó w  
p rz e m y s łu  n. p. d la  i n ż y n ie ry i  d r ó g  i b u d o w n ic tw a ,  W  w y ­
dz ia le  k ra jo w y m  w e  L w o w ie ,  k tó ry  s ię  nad  tym  w n io sk iem  
ju ż  z a s ta n a w ia ł ,  n ie  p o d n o sz o n o  w ą tp l iw o śc i  co do tw ie rd ż ć n ia ,  
że  t a k i e  z b io ry  sń, c e n n y m  p o m o cn ic zy m  ś r o d k ie m  d la  n a u ­
k o w y c h  b a d ań -1 oko l icy ,  i p r z y c z y n ia ć  się  m o g ą  do r o z p o ­
w sz e c h n ie n ia  w ś ró d  s a m y c h  m ie sz k a ń c ó w  p o w ia tu  w iad o m o śc i
0 j e g o  z a so b ac h  m in e r a l n y c h ;  j e ś l i  z aś  i n ż y n ie r  p o w ia to w y ,  
z r e g u ły  t a k  d a le c e  z n a  w a r to ść  m in e r a ln ą  po w ia tu ,  że ż a ­
dn y c h  zb io ró w  p rz y  b u d o w ie  d r ó g  p o w ia to w y ch  nie  potrze-; 
bu je ,  to j u ż  p rz y  b u d o w ie  d r ó g  ł ą c z ą c y c h  k i lk a  p o w ia tó w ,
1 d r ó g  k ra jo w y c h  s t a n ą  s ię  one  p o t r z e b n e ,  a p rz y  z a m ie ­
rzonej  b u d o w ie  sieci l o k a ln y c h  ko lei  ż e laz n y c h ,  lepsza ,  niż 
j ą  dz iś  p o s ia d a m y ? -u w id o c z n io n a  z b io re m ,  z n a jo m o ść  z a s o b ó w  
k r a ju  m oże  n ie  m a ło  w p ły n ą ć  n a  t r a s ę  p o je d y n c z y c h  l in y  
tej  sieci.  E le m e n tó w  in fo rm a c y jn y c h  n ig d y  z r e s z tą  nie n a le ży

yó g ra n ic za ć  do  p a m ię c i '  osób.
• (P rz y c h y ln e  t r a k t o w a n ie  t eg o  w n io sk u  w W y d z ia l e  

k ra j .  u p o w a ż n ia  p r e le g e n ta  do m n ie m a n ia ,  iż w ła d ze  p o w ia ­
to w e  u ż y c z ą  n a  te n  cel n ie z b ęd n e g o ,  a  w i s to c ie  b a r d z o  m a ­
łego  fu n d u sz u ,  czy  z a s i łk u ,  pod j e d n y m  j e d n a k  i s to tn ie  w a ­
ż n y m  w a ru n k ie m ,  j e ż l i  z b io ry  te  b ę d ą  o d p o w ia d a ły  ce low i .  
N a  to zaś -- t rzeba ,  a b y  m ia ły  pod w z g lęd e m  n a u k o w y m  d o b ry  
u k ła d ,  w ie r n ą  d e te r m in a c y ę  sk a ł ,  pnd w zg lęd em  p r a k ty c z n y m  
czy też  u ty l i t a r n y m  a b y  w u k ła d z i e  zb io ró w  w zięl i  u d z ia ł  
ciż sa m i ,  k tó rz y  z n ich  m a ją  k o rz y s ta ć ,  a b y  te  z b io ry  b y ły  
s tw o rz o n e  n a  nwejscujj;  p rz ez  z a s to s o w a n ie  n a jm o ra ln ie j s z e j  
z z a s a d  lu d zk ic h  —  p o m o cy  w ła sn e j ,  a  n ie  sk ą d k o lw ie k  
p rz y s ła n e ,  j a k o b y  do p rz e c h o w y w a n ia  Co się  ty c z y  tego ,  
czy  “m a m y  w 7 4  p o w ia to w y c h  m ia s ta c h  G a l ic y i ,Ł p s o b y /4 d o  
t eg o  z a d a n ia  u zd o ln io n e ,  k t ó r y m b y  m o ż n a  p o w ie rz y ć  u r z ą ­
d z e n ie  z b io ru  n a u k o w e g o ,  d la  p rz em y s łu  i a d m i n i s t r a c j i  
uży te cz n e g o V  to z 7 4  p o w ia tó w  o d l ic z m y  n a p r z ó d  dw a .  
L w ó w  i K r a k ó w ,  bo tu u n iw e r s y t e c k ie  m u ze a  s ta n o w ią  w zory  
do n a ś la d o w a n ia ,  i nie  j e d n e g o ,  a le  k i lk u  p r a c o w n ik ó w  zna  
leże ła tw o ,  k tó r z y b y  się  te g o  z a d a n ia  ,c h ę tn ie  p o d ję l i ;  w 18 
j e s z c z e  m ia ś ta ćh  m a m y  sz k o ły  ś red n ie ,  a  w ię ć  n au czy c ie l i  
n a u k  p r z y ro d n ic z y c h ,  ro z p o rz ą d z a ją c y c h  m o z ę ś i i ie  w ró w n e j  
m i e r z e a s w y m  cza se m ,  n ie  J e d n a k o w o  w d ro ż o n y c h  do p ra ( r  
m u z e a ln y c h ,  lub  n ie  sp ecyal is tów -m ii i .e ra logów ,  a le  ludzi ,  co 
p rz y  p o m o cy  s k ą d  inąd  z a d a n iu  k u s to s z a  m uzeum  ła tw o  po- 
d o ła ć ń m o g ą ,  a  n a w e t  i n s t r u k c y ą  u r z ę d o w ą  s ą  oni p o n iek ą d  
ob o w ią za n i .

Do m ia s t ,  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  p o s i a d a j ą  lepsze  n iż  inne 
w a ru n k i  u la  z a ło ż e n ia  m u ze m  d o d a ć  m u s im y  te,  k t ó r e  są 
s i e d z ib ą  c. k. u rz ę d ó w  g ó rn ic z y c h  lub w ie lk ich  zarząd ó w  
sa l in a r n y c h ,  mjj js ta ,  w pob l iżu  k tó r y c h  i s tn ie ją  w ię k sz e  g ó r ­
n icze  p rz e d s ię b io r s tw a ,  i te  co są  m ie jscem  s ta łe g o  z a m ie ­
s z k a n ia  g eo lo g ó w ,  b io rą c y c h  j u ż  u d z ia ł  w p r a c a c h  b a d an ia  
k r a ju  z p o le c e n ia  W y d z i a ł u  k r a j  lub  A k a d em ii  U m ie ję tn o ś c i .  
N ie  p o w ię k sz a  to j e d n a k ż e  o w ie le  l iczby  o g ó lne j  2 0  m ia9t ,  
bo t e  m ia s t a  p o s i a d a j ą  też  i s z k o ły  ś r e d n i e ; d o d a ć  j e d n a k  
z tego  ty tu łu  m o żem y  G or l ice ,  W ie l ic z k ę ,  C h rz a n ó w  i Ż y ­
wiec. M a m y  z a te m  2 4  m ia s t ,  ‘/ 8 część  o g ó lne j  l iczby ,  co do 
k tó r y c h  n ie m a  wątpliwości' , ',  iż  j e ś l i  n ie  w p ie rw szy  m to 
w d ru g im  r o k u  po p ow zięc iu  u c h w a ły ,  p r z y  p o m o cy  p i e n i ę ­
żne j  k r a ju ,  a n a u k o w e j  p ro fe so ró w  u n iw e r ty t e tó w  k r a jo w y c h ,  
z b io ry  u r z ą d z ić  i do p u b l ic z n eg o  u ż y tk u  o d d a ć  m o g ą .  Je ś l i
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z a ś  do te j  l ic zh y  d o d a m y  p o w ia ty ,  k tó r e  w c ią g u  ty c h  
d w ó c h  l a t  g e o lo g o w ie  o b j e ż d ż a j ą c y  k ra j  z p o le c e n ia  W y ­
d z ia łu  k r a jo w e g o  lub  A k a d e m i i  U m ie ję tn o śc i  b ę d ą  mieli 
sp o so b n o ść  z b a d a ć  i o p isać ,  a  w k tó ry c h  do g łó w n e j  swej 
p ra c y  u r z ą d z e n ie  m uzeów  p o w ia to w y c h  d o d a ć  zec h cą ,  to  n ie  
wiele  s ię  z a p e w n e  p o m y lim y ,  tw ie rd z ąc , : . ż e  p o ło w a  p o w ia tó w  
w G a l icy i  m u zea  t a k i e  do  l a t  d w ó ch  o t r z y m a ć  może, 
i o t rzy m a .

W  d ru g ie j  po łow ie  p o w ia tó w  G a l ic y i  z a d a n ie  to t r u ­
d n ie j  p r z y jd z ie  sp e łn ić ,  a le  u d z ia ł  g e o lo g ó w  k r a jo w y c h ,  z a ­
c h ę t a  d o b re g o  p r z y k ła d u  i w p ły w  ro z p o cz ę te j  j u ż  p r a c y ,  
d o z w o lą  w l a t  p a r ę  w y k o ń c z y ć  z a m ie r z o n e  to u r z ą d z e n ie ,  
k tó r e  m o że  b ę d z ie  tern w y d a tn ie j s z e m ,  im w m nie j  c y w i l i ­
z o w a n ą  o k o l ic ę  b ę d z iem y  j e  w p ro w ad z ać .

Z b io rę  te  j e d n a k  m u sz ą  b y ć  d o b re  i j e ż e l i  n ie  p u b l i ­
czne j  to ła tw o  dla p u b l iczn o śc i  p r z y s tę p n e .  D la te g o  m n ie m a  
p r e le g e n t ,  ze  w k a ż d y m  pow iec ie  W y d z ia ł  r a d y  p o w ia to w e j  
p o w in ie n  z a m ia n o w a ć  k o m is y ę  do  u rz ą d z e n ia  zb io ru ,  w sk ła d  
k t ó r e j b y  w esz l i  z u rz ę d u  in ż y n ie r  p o w ia to w y ,  nau czy c ie !  
n a u k  p r z y ro d n ic z y c h  w m ie j s c o w y m  g y m n a z y u m  i d e le g a t  
w y d z ia łu  k r a jo w e g o .  P r o fe so ro w ie ' :g e o lo g i i  i m in e ra lo g i i  n a  
u n iw e r s y t e t a c h  k ra jo w y c h ,  k tó r z y  od la t  w ie lu  b io r ą  u d z ia ł  
w b a d an iae l i  k ra ju ,  u d z ie l i l ib y  w s k a z ó w e k ,  ra d y ,  a  g d z ie  
m o ż n a  p o m o cy ,  i w ten  sp o só b  p o d n io s ło b y  się  ró w n o c ze śn ie  
n a  7 4  p u n k t a c h  i z ty lu ż  p u n k tó w  ro z s k r z e w ia ło b y  się  k r a ­
j o z n a w s tw o  o jczyste .

P r o j e k t  te n  w szc ze g ó ła c h  p o p r a w ić  i w w y k o n a n iu  
do p o t r z e b  k a ż d e g o  p o w ia tu  z a s to s o w a ć  z a w s z e  b ę d z ie  czas ;  
d z i ś ^ c z y n i  p r e le g e n t  w n io sek .

S e k c y a  g e o lo g ic zn o -  m in e r a lo g ic z n a  VI z ja z d u  l e k a r z y  
i p r z y ro d n ik ó w  p o l sk ic h  u z n a je  p o t r z e b ę  i z a lec a  u rz ą d z e n ie  
z b io ró w  m in e r a lo g ic z n o -g e o lo g ie z n y c h  w e  w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  
p o w ia to w y c l i  G a l icy i .

W ykład ten p rz y ję ty  również oklaskami, wywołał 
żywą dyskusyę, w której wzięli udział prof. dr. K r e u t z ,  
prof. B i e n i a s z ,  prof. S z a j n o c h a  oraz p. R a c i ­
b o r s k i  i prof. N e k u t ,  poczem jednomyślnie uchwa­
lono rezolucyę, proponowaną przez prelepm ta:

Wreszcie przedłożył prof. Szajnocha szkic „B i- 
b 1 i o g r a f i i  g e o l o g i c z n e j  P o l s k i , 11 podjętej 
wspólnie z kilku uczniami, a w dyskusyi nad potrzebą 
i pożytkiem publikacyi bibliograficznej tego rodzaju wzięli 
udział prof. dr. D u n i k o w s k i e g o  oraz p. R a c i ­
b o r s k i .

Posiedzenie 11. dnia 18 Lipca rano.
Przewodniczący p. inżynier górniczy St. K o n t "  

f - i e w i c z .  Posiedzenie rozpoczęto wykładem prof uni- 
’^ersytetu lwowskiego dr. A. R e b m a n a :  „O p o ­
d z i a l e  g e o g r a f i c z n y m  K a r p a t . "

P r e l e g e n t  dz ie l i  c a le  K a r p a t y  n a  w sch o d n ie  i z a c h o ­
d n i e ;  g r a n ic a  pom ięd zy  tem i c zęśc iam i leży  u ż ró d e i  O n d a -  
wy, w p a d a ją ce j  do  Liodroga, a  z n im  do C isy  i W is ło k i ,  
w p a d a ją c e j  do W is ły .  Z a c l i o d n i | | z a ś  K a r p a t y  p r z e d s t a w i a j ą  
w ie lk ą  g r u p ę  g ó r s k ą ,  z ło ż o n ą  z p ięc iu  ła ń c u c h ó w ,  p o ro z d z ie ­
lan y c h  d o l in a m i  ( ró ż n y c h  r z e k ) ,  dorjosi ty c h  ł a ń c u c h ó w  r ó -  
w n o leg lem i  ; a  z a tem  p o d łu żn e m i.

Ł a ń c u c h  p ie rw szy ,  z a m k n ię ty  od z e w n ą t r z  d o l in am i  
M o r a w y ,  g ó rn e j  O d ry  i g ó rn e j  W is ły ,  s k ł a d a  s ię  z M ałych  
’X!,i 'pat,  B ie law , Z a c h o d n ic h  B e sk id ó w  i W s c h o d n ic h  B e ­
sk id ó w .

Ł a ń c u c h  d ru g i  o d d z ie lo n y  od p o p r z e d z a ją c e g o  d o l in a m i  
d o ln eg o  i ś r e d n ie g o  W a g u ,  W a r y n k i ,  B ia łe j  i C zarn e j  O r a ­
w y  1 g ó rn e g o  D u n a jc a ,  s k ł a d a  s ię  z In o w ca ,  W ia t e r n y c h  

1 d  ze  i d z u r e m ,  Małej  K a t ry  z O r a w s k a  M a g ó ra ,  z O ra w s k o -  
Ł ip ta w sk ie i ,  H a l ,  z T a t r ,  S p i sk ie j  M a g ó r y  i B r a n is k a .

Ł a ń c u c h  t rze c i  o d d z ie lo n y  o d  p o p rz e d n ie g o  do l in am i 
N i t r y ,  T u r c z a n k i ,  g ó r n e g o  W a g u ,  g ó rn e g o  P o p r a d u  i g ó r ­
n e g o  H o r n a d u ,  s k ł a d a  s ię  z P t a e z n ik a  z T r y b e e m ,  z p a s m a  
S z c z a w n ick ie g o ,  z p a sm a  K re m n ic k ie g o ,  z W ie lk ie j  F a t r y ,  
z N iż n y c h  T a t r  i z p a s m a  H m ie c k ie g o .

Ł a ń c u c h  c z w a r ty ,  o d d z ie lo n y  od p o p rz e d n ie g o  d o l in a m i  
N e re ś n ic y ,  g ó r n e g e  I I ro n u ,  g ó rn e j  S i a n y  (S a jo )  i g ó rn e j  
B o d w y ,  s k ł a d a  się  z p a s m a  J a w o r y j s k i e k o ,  z p a s m a  U h r o ń -  
sk i e g o  i ze S ło w a c k ie g o  K r a s u  (K a r s t ) .

P i ą t y  i o s ta tn i  ł a ń c u c h  o d d z ie lo n y  od p o p r z e d z a j ą c e g o  
do l in am i  Ipo l i ,  R y m y ,  d o ln e j  S i a n y  i H o r n a d u ,  s k ł a d a  się  
z p a s m a  C z o w a n io w sk ie g o ,  C z e rh a d z k ie g o ,  z M atry ,  z p a s m a  
B u k o w s k ie g o  i H ed z ia l i .

Prelegent objaśnia! przy tern rozpołożenie pojedyn­
czych pasm Karpackich mapą szkicową, wyrysowaną na 
tablicy.

Po wykładzie tym jrrzyjętym żywemi oklaskami 
wyrazi! prof. S z a j n o c h a  prawdziwe uznanie dla 
pracy prof. R e b m a n a ,  podjętei w celu zestawienia 
podziału i charakterystyki wszystkich pasm K arpat gali­
cyjskich i węgierskich, która to praca będzie zupełnie 
nową zdobyczą dla geografii Karpat.

Inżynier kolei państwowych p. A n g e r m a n  miał 
następnie wykład '4 0  t e k t o n i c e  p o k ł a d ó w  n a f- 
t o n o ś n y c h  w G a l i c y i 11

B a d a ją c  s to su n k i  t e k to n ic z n e  w k a r p a c k ic h  k o p a ln ia c h  
o leju  s k a l n e g o ^  p r z y c h o d z i  s ię  do p o jęc ia  p e w n y c h  ty p o w y c h  
k s z ta ł tó w  t e k t o n i c z n y c h , pod k tó re  d a d z ą  się  p o d p o r z ą d k o ­
w a ć  p r z y k ła d y  w n a tu r z e  n a p o ty k a n e .

1) N a jb a r d z ie j  z n a n y m  i n a jc z ę śc ie j  n a p o ty k a n y m  
k s z t a ł t e m  j e s t  s iod ło  g e o lo g i c z n e ;  m oże  ono b y ć - s t o j ą c e  lub 
leż ąc e  w e d iu g  t eg o ,  c zy  l i n i j a  ł ą c z ą c a  sz c z y ty  p o n a d  sobą 
leż ąc y c h  s i o d e ł , p rz e z  p o je d y n c z e  w a r s tw y  u tw o rz o n y c h ,  stoi 
p ionow o, lub  czy  t a  l in i j a  j e s t  n a c h y lo n ą  R o d z a je  te  m o ż n a  
p o z n ać  po n a c h y le n iu  s to k ó w  s i o d ł a ,  s iod ło  o j e d n a k o w e m  
n a c h y le n iu  s to k ó w  j e s t  s to jąc e ,  o ró ż n em  n a ch y le n iu ,  leżące,  
W  s io d ła c h ,  z ło ż o n y rh  ze sa m y c h  p ia s k o w c ó w  ła tw ie j  j e s t  
s z c ze l in y  w s iod le  sio  z n a jd u ją c e  o d n a le ść ,  n iż  w sk ład z ie  
g d z ie  p o ś ró d  łu p k ó w  z n a j d u j ą  s ię  p o je d y n c z e  w a r s tw y .  P rz y  
o z n ac za n iu  m ie jsc  do  w ie r c e n ia  o d p o w ie d n ic h ,  n a le ż y  u w z g lę d ­
n ia ć  k ą ty  n a c h y le n ia  s to k ó w  i n a c h y l e n i a  g r z b ie tu  s iod ła ,  
m ie rz o n e  w k i e r u n k u  ro z c iąg ło śc i  s i o d ł a ;  te  z m ie n n e  w ie l ­
kości  i g ł ę b o k o ś ć  w k tó r e j  s ię  s iod ło  n a p o tk a ć  m a  nad z ie ję ,  
d a d z ą  s ię  u jąć  we w z ó r  m a te m a ty c z n y ,  p o d łu g  k to r e g o  o t r z y ­
m u je  s ię  m ie jsce  d a ją c e  n a jw ię ce j  p e w n o śc i  o t r z y m a n ia  
w d a n e j  g ł ę b o k o ś c i  s i o d ł a ,  p rzez  p e w n ą  w a r s tw ę  r o p o n o śn ą  
u tw o rz o n e g o .  D o tą d  n ie  u d a ło  m i s ię  n a p o tk a ć  w n a tu r z e  
d w ó ch  id e n ty c z n y c h  s io d e ł ,  d la  k a ż d e g o  też  s io d ła  d a  wzór 
m a te m a ty c z n y  in n y  w y n ik  a  j e ż e l i  p o w y ż sz e  z m ie n n e  w ie l ­
kośc i  są  p ra w d z iw e m i  t. j .  s ą  d o k ła d n ie  w n a tu r z e  n a  o d k r y w ­
k a c h  z d ję te ,  o t r z y m a m y  n a j r a c y o n a ln ie j s z ą  d ro g ę  do p o s tę ­
p o w a n ia  p rz y  o z n a c z a n iu  m ie jsc  do w ie rc e n ia  odpow iedn ich ,

R o z m ia r  szcze lin  w s io d le  s ię  z n a jd u ją c y c h  z a w is ł  od 
k ą t a  z ła m a n ia  s i o d ł a ;  s iod ło  b a rd z ie j  z ła m a n e S z a w ie r a ć  b ę ­
d z ie  w ięce j  szcze lin ,  n iż  l e k k o  w y g ię te ,  a  w ie lk o ść  p o w ie rz  
c h n i ,  j a k ą  sz c ze l in y  w s iod le  t w o r z ą ,  stoi w p r o s ty m  s to ­
s u n k u  do k w a d r a t u  z g ru b o śc i  w a r s tw y  i do s ty c zn e j  po 
ło w y  k ą ta ,  o j a k i  w a r s tw a  z ł a m a n ą  z o s ta ła .  W z ó r  ten  daje  
m o żn o ść  p o r ó w n y w a n ia  w a r to śc i  p e w n y c h  s io d e ł  m ię d z y  so b ą  
W e d i u g  n a c h y le ń  s to k ó w  s io d ła  z m ie n ia  s ię  s z e ro k o ś ć  p asu  
naf tow ego* i p o d łu g  ty c h  n a c h y le ń  d a  s ię  o b l iczy ć  P r z y ­
k ła d a m i  k o p a lń  w ty ch  s t o s u n k a c h  t e k t o n i c z n y c h  z a ło ż o ­
n y c h ,  są  B ó b rk a ,  Ł ę ż y n y ,  W ie t rz n o ,  S i a r y ,  H o ło w ie ck o ,  I w o ­
n icz  i t. d.

2) N a s t ę p n y m  ty p o w y m  k s z t a ł t e m  p o s i a d a j ą c y m  sz c z e ­
l iny ,  je s t  u s k o k  p o d łu ż n y .  Jeże l i  z a p a d n ię t a  część  u s k o k u



s k ł a d a  się  z w a r s tw  sk ło n n y c h  do  tworzeń-ia  szcze l in ,  j a k  
t w a r d y c h  p ia s k o w c ó w  lub ro g o w có w ,  to p rz ez  m e c h an ic zn e  
z a p a d n ię c ie  p o w s t a ł a - c a l a  s ieć  p ę k ń feć ,  w k tó ry c h  może się  
r o p a  z p o b l isk ich  b i tu m ic z n y c h  łu p k ó w  z e b ra ć  i ly m  sp o s o ­
b e m  p o w s ta n ą  ź r ó d ła  ro p n e .  P ę k n ię b ia  te  ro z c i ą g a j ą  się • 
z w y k le  d o ść  d a le k o  od sz c ze l in y  u sk o k o w e j  i pas  ten ją -o p n y  
j e s t  sz e ro k i .  P r z y k ł a d e m  ta k i e j  k o p a ln i  j e s t  W ę g ló w k a .

3) R ó w n ie ż  i p r z e c iw n a  ś c ia n a  u sk o k u  m oże  d a ć  w pe ­
w n y c h  w a r u n k a c h  ź r ó d ła  ro p n e ,  lecz  o o d m ie n n y m  niż p o ­
p rz e d n ie ,  c h a r a k te r z e  szcze lin .  W a r s t w y  z a p a d a j ą c  w g łą R s  
t a r ł y  o tę  śc ian ę  i p o w y g in a ły  k o ń c z y n y  w a r s tw ,  tw o r z ą c  1 
w z d łu ż  sz c z e l in y  u sk o k o w e j  s iod ło  ze  szczcd inam i,  k tó re  
m o g ą  b y ć '  w p e w n y c h  w y p a d k a c h  Po p a  w y p e łn io n e .  S io d ła  
t e  m o g ą  b y ć  s to ją c e  lub leżące ,  cóU zaw is ło  od p o ło że n ia  
s zcze l iny  u sk o k o w e j .  S io d ła  te  są  z a w s z e  w ą s k i e ,  g d y ż  
s z c z e l in a  u s k o k o w a  j e s t  z a w s z e  stromójs n a c h y lo n ą .  K ą ty  
n a c h y l e n i a :  w a r s tw  tę  ś c ia l i j^ tw o rz f tę .y c h , sz c ze l in y  u s k o ­
k o w e j  i g r z b ie tu  s i o d ł a ,  d a ją  się  u ją ć  we w zó r  m a t e m a ­
ty c z n y  d a ją c y  m o ż n o ś ć ju w z g lę d n ia n i a  w sze lk ich  p r z y p a d k ó w  
w n a tu r z e  s ię  z n a jd u ją c y c h .  S zczeg ó ln ie j  w p r z y p a d k a c h ,  
g d y  chodzi  o o d n a le z ie n ie  szcze lin  w p e w n e j  w a r s tw ie  p i a ­
s k o w c a  ro p o n o śn e g o ,  d a ją c e g o  ś l a d y  n a  o d k r y w k a c h ,  d a je  
z a s to s o w a n ie  te g o  w zo ru  n ie z m ie rn e  k o rz y śc i .  P r z y k ł a d  t a ­
k ie j  k o p a ln i  d a je  R*ayskie.

'4) N a s t ę p n y m  t y p o w y m  k sz ta ł tem  t e k to n ic z n y m  j e s t  
u s k o k  p o prkSczny .  T a m  gd z ie  zcifeśuioiić f a łd y  t ek to n icz n e  
p rz e c h o d z i ły  w k i e r u n k u  sw ej  ro z c iąg ło ść !  w sw ó b o d n ie jsz e ,  
p o w s ta ło  poprzeczne .,  p r z e r w a n ie  w a r s tw  czyli  u s k o k  p o p r z e ­
czny, M o g ą  b y ć  one  g łó w n e  lub ty lk o  lo k a ln e .  W zd łu ż  ty ch  
szcze lin  p r z e s u w a ły  się  częśc i  f a łd ó w  ob o k  sieb ie ,  a  g r a n i ­
c zą ce  w a r s tw y  z o s ta ły  o b o k  sz c ze l in y  p o k ru sz o n e ,  dajjąc tym 
sp o so b em  możnośejj do z e b ra n ia -  się  ro p ie  w ty c h  p ę k n i ę ­
c iach .  W a r s t w y  tw a r d s z e  b a rd z ie j  p o p ę k a ły ,  a  m ię k k ie  lupk i  
z m ię ły  się  i p o z a p e łn i a ły  so b ą  p o w s ta łe  szejfeliny, sit b ow iem  
p l a s ty c z n e  i z a s to s o w u ją  s ię  do s i ły .  P a s  ro p n y  w zdłuż  
ty c h  u sk o k ó w  i j j^ t  s to su n k o w o  b a r d z o  sz e ro k i .  P r z y k ła d  
d a je  n a jd łu ż s z y  o d k r y t y  p as  r o p n y  od S ia r  p rz e z  L ib u s z ę ,  
K r y g ,  L ip in k i  po  H a r k lo w a .

O p ró c z  t y c h  k s z ta ł tó w  m o g ą  się  z n a jd o w a ć  p rz e j ś c ia  
od  jed n e g o  r o d z a ju  do  d ru g ie g o ,  p rzez  co o t r z y m u je  się  
k o m b in a c y e  o n a jc i e k a w s z y c h  fo rm a c h .  TMnićjśfe sz c ze l in y  
z n a j d u j ą  s ię  i w sp o k o jn ie  w a r s t w o w a n y c h  p o k ł a d a c h ,  n ie  
s ą  j e d n a k  d la  sw ej  m ałe j  ob ję tośc i  i n ie p e w n o śc i  o d n a le z i e ­
n i a  i c h , L,d dpow iednem i do  ex p lo a tS c y i .  S tok i  np .  s io d ła  za 
w i e r a j ą ó m  bliżej sz ę źy tu  s io d ł a ,  tem  więce j  s z c z e l i n ,  w a r ­
s tw y  p ia s k o w ć o w  p o ło żo n e  p o ś ró d  łu p k ó w ,  z a w i e r a j ą ,  m nie j  
szcze l in ,  niż g d y  b r a k  łu p k u .

P r z e m y s ł  n a f to w y  n ie  m o że  się  r a c y o n a ln ie  r o z ­
w in ąć ,  d o p ó k i  s p r a w a ,  j a k ą  j e s t  z n a jd o w a n ie  s ię  ź ró d e ł  
r o p n y c h  i z w i ą z e k ,  j a k i  S c h o d z i  m ię d z y  n iem i a  b u ­
d o w ą  t e k to n ic z n ą ,  n ie  z o s t a n ą  d o k ła d n ie  z b a d a n e .  B ra k  
p r z e k r o jó w  tek to n ic z n y c h  z i s tn ie ją c y c h  k o p a lń  z d ję ­
ty ch ,  d a je  s ię  w s z y s tk im  z a jm u ją c y m  sięj ty m  p r z e m y ­
s łem  g w a ł to w n ie  uczuw ać .  P r z y k ł a d y  te u ję te  w p r z y ­
s t ę p n ą  fo rm ę,  byiybyJ n a j le p szy m  sposo b em , by  z a ra d z ić  
w ie rce n io m  b e z m y ś ln y m  n a  los s z c zę śc ia  i z ap o b ied z  
trSĆeniii m a ją tk ó w .  S p r a w a  t a  jes t  b a rd z o  wielk ie j  d o ­
n io s ło ś c i ,  m usi  to p rz y z n a ć  k a ż d y  z n a j ą c y  n a s z e - s t o ­
s u n k i ,  w jak ic h  k o p a ln ie  Vopne sie  z n a jd u ją .  K o n i e ­
cznem  j e s t ,  a b y  k ra j  d o p o m ó g ł  do o s ta te c z n e g o  z b a ­
dani." tej s p r a w y ,  a  m oże  to  w ten ł a tw y  sp o só b  uczy n ić ,  
j e ż p l i  k a ż e  zd ją ć  z i s tn ie ją c y c h  k o p a lń  p r z e k r o j e  p o ­
p rz ec zn e  i p o d łu ż n e  np .  w p o d z ia ice  1 : 5 0 0 .  T y l e  k o ­
p a lń  ju ż  dz iś  p o s ia d a m y ,  że  g d y  z b ie rz e m y  z n ich  
p rz ek ro je  t e k to n ic z n e ,  o t r z y m a m y  w ią z a n k ę  p r z y k ła d ó w  
p r z e m a w ia j ą c y c h  w n a jb a rd z ie j  sk u te c z n y  sp o só b  do

w s z y s t k i c h , k tó r z y  z a jm u ją c  się  i ż y j ®  Iz tego  p r z e ­
m y s ł u ,  b ł ą d z ą  p rz ez  b r a k  o d p o w ie d n ie h  p r z y k ła d ó w  
z n a tu ry .  P o d a n ie  t a k ie ręk i  p o m o cn e j ,  jes t  dz iś  b a r ­
dzo n a g ią c e m ,  a  u c z y ń /ć  to m ozę  t y lk o 1 k r a j ,  g d y ż  
j e d n o s tk i ,  ch o c iaż b y  na jb a rd z ie j ,  ch ę tn e ,  n ie  z n a jd ą  ty le  
zaso b ó w ,  a b y  beż  u sz c z e rb k u  w ła sn y c h  o b o w ią z k ó w  p o ­
św ię c ić  z pó ł  ro k u p ę z a s u  p o d o b n y m  s tu d y o m .

W n o szę iZ a tem ,  a b y  Z jazd  l e k a r z y  i p rz y ro d n i  ków  
p o lsk ich  p o w z ią ł  u c h w a łę  d o ty c z ą c ą  u p r o s z e n ia  W y ­
d z ia łu  k ra jo w eg o ,  i żb y  z i s tn ie ją c y c h  k o p a lń  o le ju  
s k a ln e g o  z ech c ia ł  w j a k  n a jk r ó t s z y m  czas ie  z a rz ąd z ić ,  
z d ję c ia - . t e k to n ic z n y c h  p r z e k r o jó w  p o p rz e c z n y c h  i p o ­
d łu ż n y c h  (np. w p,od-ż. 1 : 5 0 0 )  i j jjgfśsiwszy j e  Tętn i­
k iem ,  po p r z y s t ę p n y c h  cen ach  ro zp o w szech n i ł .
Po wykładzie tym wywiązała się nader ożywiona 

dyskusya, w której wzięłi udział inżynier górniczy L. 
S y r o e z y ń s k i, prof D u n i k o w s k i, prof. K r e n t  z, 
prof. S z a i n o c h a, oraz przewodniczący.

Ostatecznie uchwalono, iż sekeya geograficzno- 
geologiczna uznając w zasadzie za zupełniej-':,usprawie­
dliwione życzenie prelegeutaTo do pofijzeby zestawienia 
i publikowania przekrojów ^teologicznych znaczniejszych 
kopalń oleju skalnego w skali o ile możności (jąk naj­
większej (1:500)),-- przyjmuje do wiadomości oświadczenia 
kierownika biura górniczęgo w Wydziale krajowym p. 
Syroczyńskiego oraz członka krajowej rady górniczej 
prof. dr. Kreutza?,, iż Wydział krajowy, który potrzebę 
podobnych publikacyj oddawna, uzuawał i popierał i ua- 
dal sprawę te, będzie popieiTt® w miarę możności t. j, 
środków i sil fachowych do dyspozycyi będących 

Na tein posiedzenie zakouczouo.

P  u r z ą d e k  
zwiedzania Krakowa przez członków i uczestników 

VI. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich.
P u n k t  z b o r n y  z a w s z e  w nrkadziejrśrodknwj^ ji  

S u k ie n n ic  od s t r o n y  k o śc io ła  M a ry a ć k ie g o  na  p rz e jśc iu  z u l ic y  
Sze w sk ie j  w S ie n n ą ,

N i e d z i e l a  19 L i  p L  a. S z p i ta l  w o j s k o w y .  S zp i ta l  
św. Ł a z a r z a .  K l in ik a  C h iru rg iczna .  S zp i ta l  św, L u d w ik a .  Z a ­
k ła d  I le lc lów . Z a k ła d  D ra  Ż u L  w sk iego .  Z a k ła d  D ra  „Clwinz- 
d o m o rsk ię^ o .  Z b ie r a m y  się  o 7 - m e j  ro n o .

P o n i e d z i a ł e k  -80^ L i p c  a. K o śc ió ł  M a r y a c k i .  
M uzeum  D ra  B a ra n iec k ieg o .  Biblio ,tęka u n iw e r s y t e c k a .  Z b io r y  
p rz y ro d n ic z e  u n iw e r sy te c k ie .  Z b ie ra m y  się  o 7 - m e j  railO

Z w rac a  s ię  u w a g ę ,  iż  w  R y n k u  g ł ó w n y m ,  a  n a w e t  
w sa m y c h  S u k ie n n ic a ch  , z n a j d u j ą  s ię  k a w ia r n i e  p i e r w s z o ­
rz ę d n e  w czas  o tw ie ra n e .

K r o n i k a  Z j a z d u .
K r a k ó w  d . 18  L ip ćc i 1891.

W e ż o ru j  w ieczó r  raut. u r z ą d z o n y  w sali  T o w a r z y s t w a  
S t r z e le c k ie g o  R a d ę  m ia s ta  K r a k o w a  n a  cześć  człon
k ó w  Z jazd u ,  z g ro m a d z i ł  n a d e r  lioznyj&ch zas tęp .

D ziś  ra n o  i p o p o łu d n iu  o d b y w a ł y  s ię  pos iec fżeu ia /sek -  
c y jn e  w którycli  ró w n ie  j a k  wczoTaj p o p o łu d n iu  u d z ia ł  e z io n  
kó w  b y ł  n a d s p o d z ie w a n ie  w ie lk i ,  d y s k u s y a '  p r z y te m  i n t e r e ­
su ją c a  i o ż y w io n a .

U c z e s tn icy  u c z ty  n a  tójfciść D r a  J o r d a n a  w y d a n e j  w r ó ­
cili do d o m ó w  w t a k  p o d n io s ły m  n a s t ro ju ,  z t a k  m ilem i w r a ­
żen iam i,  2e ż a łu je m y ,  iż b ra k  cząąu  kazń  op is  o d ło ży ć  do 
r fas tępnego  n u m eru .
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Informacye.
Biuro W ydziału gospodarczego VI Zjazdu 

Lekarzy i Przyrodników polskich zn ajd u jecie  
w Nowym gmachu U niw ersytetu '"('Ćolleymm no-  

na parterze w  sali pod Nr. 6.

Zbiory Komisyi flzyjograficznej Akademii 
Umiejetuośęy mogą hyc zwiedzane codziennie od 
godziny l do 4  popołudniu.

Ktoby zgubił bilet kolejowy* lub chciał w  osta­
tniej chwili nabyć bilet na wycieczkę do M»ikow.a, 
zechce jjsię zgłosis do Dra Ponikły na dworcu ko­
lejowym przed odejściem pociągu.

Kursa z dnia 18 Lipca 1891 r
Płacą  Żądają .

R u b le  z a  1 0 0  rs.  . . . 1 2 8  z łr .  1 2 9  zlr .  2 5 Wij
M ark i  z a  1 0 0  m. . . .  5 7  złr .  2'S, c. 58*' z łr .
F r a n k i  za  1 0 0 ' fr.  . . .  4 6  z lr .  5 0  c. 4 6  złr.  8 0  c.

Uzupełnienie Spisu człon k ów  i uczestników  
l. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich.

A rn s te in  d r.  m ed .  z K u tn a .
A n g e r m a n  dr.  m ed .
A s te rb lu ra  dr. m ed. z W a lś ’zawy.
A d e lb e rg  z W a rsz a w } ’.
P n a  A n to k o l s k a  z P e t e r s b u r g a .
P a n i  A s te rh lu m  L e o n t y n a  z W a r s z a w y .
B ln m e n s to k  A lf red  dr.  p r a w  z K ra k o w a .
B o n d a  A nton i  d r .  m ed. z D em bicy .
B ie la ń sk i  G u s ta w  dr.  m ed .  z B ochn i ,
B o g d a m k  Jó z e f  dr. m ed .  z Biały,
B o rk o w s k i  W ło d z im ie rz  a p t e k a r z  z K r a k o w a .  
B a n d r o w s k i  E r n e s t  dr .  m ed .  z K ra k o w a .
B o b e k  K a z im ie rz  z P r z e m y ś la .
B u rz y ń s k i  S ta n is ła w  z K r a k o w a .
B ą c z k ie w ic z  d r .  m ad. z W a r s z a w y .

Jg o r y s o w ic z  T e o d o r  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .  
B a i t ^ M a r y a n  a s s e s o r  fa r in a cy i  z W a r s z a w y .  
B a rą c z  R o m an  dr.  m ed .  ze  L w o w a .
B u jw id  Odon dr.  m ed .  z W a r s z a w y .
P a n i  B u jw id o w a  z W a r s z a w y  
B u c z y ń s k i  J a n  dr. m ed .  z W ark z aw y .
B a r to sze w icz  jJpach im  dr.  m ed .  z W a r s z a w y .  
B a ra n o w s k i  I g n a c y  prof .  z W a r s z a w y  
C o g h e n  dr.  m ed .  z B o h o ro d e za n .
C l i re m p iń sk i  d r .  m ed.

'"■Chrzanowski dr .  med.
P a n i  C isz k ie w ie z o w a  z W a r s z a w y .
C h m ie lo w sk i  P i o t r  d r .  fil. z W a r s z a w y .  

ojCiągliński A d am  dr.  m ed. z W a r s z a w y .
D e m b iń sk i  B ro n is ła w  doc. dr .  fil. z K r a k o w a .  
D e m e t ry k ie w ie z  W ło d z im ie rz  dr.  m ed .  z K r a k o w a .  
D o b ru c h o w s k i  A d a m  dr.  m ed .  z W iśn ic za .  
D u n ik o w s k i  E m i l  prof. d r .  ze  L w o w a .
J E .  h r .  D z ie d u szy c k i  z P le n ia k .
D r o b n e r  J a k ó b  dr.  m ed .  z K r a k o w a .

D o b o s z y ń s k i  A d a m  dr.  z K r a k o w a .
D o m a n ie w s k i  dr. m ed .  z K ró le s tw a .
D r o z d o w s k i  dr .  m ed.
D ą b r o w s k i  lg n ą c y  dr,  m ed .  z W ą rą z ą w y .  
D ą b ro w s k i  W i to s ł a w  dr.  m ed .  z ^W arszaw y .
P a n i  'D o m a n ie w s k a  K r y s t y n a  z Ż y to m ie rz a .
P a n i  F l e s z a r  f i e t e n a  z Ł a ń c u ta .
F e r t i s f f Z y g m u n t  w e te r y n a r z  z B ochni.
F r e n k e l  d iv śm ed .  z W a r s z a w y .
F ie k ie  F e l ik s  dr. m ed. z W a r s z a w y .
G ó rsk i  C zes ław  d r .  m ed. z Bochni 
G ó r ś k i  K o n s t a n t y  d r .  m ed. z K r a k o w a  
G a r s z tk a  J ó z e f  dr .  m ed  z B y d g o sz c zy .  
G a w r o ń s k i  d r .  m ed .  z K ra s i ło w a .
^Górecki d r .  m ed .
G r o m a d z k i  J a n  dr.  m ed .  z W a r s z a w y .
H i r s e h le r  M ieczy s ław  dr.  m ed .  z B o b rk i ,
J e n d l  I g n a c y  d r  m ed .  z B ro d ó w .
J a n i s z e w s k i  A n to n i  dr .  m ed ,  z K a m io n k i  S t ru m .  
P a u i  J a n i s z e w s k a  W a l e r y a  z K a m io n k i  S tru m .  
J a b ł o n o w s k i  dr .  rfied.
Ja rm o lo w ic Ż  dr.  m ed .
J a w o r o w s k i  d r .  med. z L u b l in a .
P a n i  Ja r r a o lo w ic z o w a  z W a r s z a w y .
K a r c z  A l e k s a n d e r  z K r a k o w a .
K o r z e n io w s k i  \JoŻef dr .  fil. z K r a k o w a .  
K o śc ie ls k i  J ó z e f  d r .  m od. z P o z n a ń s k ie g o .  
K o c iu b a  M icha ł  dr .  m ed .  z K r a k o w a .
K i ja s  T a d e u s z  dr.  m ed .  z N o w e g o  S ą c z a .  
K ry n ia k ie w ic z  J ó z e f  dr .  m ed .  z W ie d n ia .
K r u k  dr.  m ed .  z L im a n o w y .
K a c z y ń s k i  S t a n i s ła w  z K ra k o w a .
P a n i  K a r p i ń s k a  O t o b a  z Ś re m u .
P a n i  K a r p i ń s k a  T o l i a  z Ś rem u .
P a n i  K a r p i ń s k a  M a g d a le n a  z Ś re m u .
P a n i  K o z ie ro w s k a  W a n d a  z K r a k o w a .
P a n i  K o r y t o w s k a  J a n i n a  z K r a k o w a .
P a n i  K o r y to w s k a  T e o d o r a  z K r a k o w a .
P a n i  K a sp ro w ic zo w a  J .  z P o z n a n ia .

K o z ło w sk i  S ta n is ła w  z K ra k o w a .
K a c z m a r s k i  W ła d y s ł a w  i n ż y n ie r  z K r a k o w a .  
K a l in o w sk i  dr. m ed .  z P ło ń s k a .
K l a r n e r  dr- m ed .  z K ró le s tw a  
K o rb u s z  dr.  m ed .
K o s trz ew sk i  w łaśc ic ie l  a p te k i .
K o n d r a to w ic z  d r.  m ed .  z C z ę s to c h o w y .
K o b n  dr.  m ed .  z C zęs tochow y .
K a r ło w ic z  d r .  m ed .
K o l iń s k i  d r .  m ed.
K ieck i  K a r o l  dr .  m ed .  z W a r s z a w y .
K r a m s z t y k  Z y g m u n t  dr .  m ed .  z W a r s z a w y .
P a n i  K r a m s z t y k  H e le n a  z W a r s z a w y .  
K a s p r o w ic z  S t a n i s ła w  dr.  m ed .  z P o z n a n ia .
P a n i  M a ry a  K o s iń s k a  z W a r s z a w y .
P a n i  L i s iń s k a  J u l i a  z R a w y .
Ł u c k i  Ju l i a n  d r .  m ed  z O św ięc im a .
Ł u k a s z e w ic z  K a ro l  d e n ty s ta  z K r a k o w a .  
Ł e p k o w s k i  W in c en ty ’ z K r a k o w a .
L a n g n e r  dr .  m ed .  z G o s ty n ia .
L a n g i e  dr, m ed.
M ich a l ik  J ó z e f  dr. m ed .  z S z c zu ro w y .
M a l in o w sk i  K a s p e r  dr .  m e d .  z D o b czy c .  
M y d la r sk i  W ła d y s ł a w  dr.  m ed .  z P i l z n a .
M aeliek  E m a n u e l  d r .  m ed. ze  L w o w a .
M a rs  A n ton i  prof .  dr .  z  K ra k o w a .
M a c h a  Monde,lin dr .  m ed .  z P rag i ,
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P a n i  M a d a l iń s k a  L u d w ik a  i  P o z n a ń s k i e g o .
P a n i  M a d a l iń sk a  H e le n a  z P o z n a ń sk ie g o .  
M ościck i  dr. m ed .
M a z u rk ie w icz  d r .  m ed.
M o raw sk i  M a teu sz  d r .  m ed .  z P o d o la .  
N e w e s t i u k  J a k ó b  z K r a k o w a .
N ie w ia ro w s k i  d r .  m ed  
N o isz e w sk i  d r .  m ed.
N ie d z ia łk o w s k i  dr. m ed .
N ie d ż w ie e k i  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .
N a t a n s o n  S ta n i s ła w  d r .  fil. z W a r s z a w y .  
N a ta n s o n  W ła d y s ł a w  d r  fil, z W a r s z a w y .  
N a ta n s o n  A n to n i  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .
P a n i  N a ta n s o n o w a  L e o n ia  z W a r s z a w y  
Oświec imsKi S z c zę sn y  dr.  m ed .  z Bochni.
X .  X . z K ró le s tw a .
P rz y c h o e k i  dr .  m ed .  z R a d o m ia .
P r z e s m y c k i  J a n  d r .  m ed .  z Gorlic .
P r z e w o r s k i  J ó z e f  d r .  m ed .  z K r a k o w a .  
P r o c h a s k a  dr. med z Buska,,  i t  
P a w l ic k i  d r .  med.
P o d b ie ls k i  d r  m ed .  z K ró le s tw a .
P u te r m a n n  d r .  m ed .  z K o s z y c .
P a lm i r s k i  z W a r s z a w y .
P ś a r s k i  W ła d y s ł a w  z K ró le s tw a .
P m s z y ń s k i  J a n  dr.  m ed. z K ró le s tw a .  
P rz y b o r o w s k i  J ó z e f  dr. m ed. z W a r s z a w y .  
R o z łu c k i  M ichał  d r .  m ed .  z K ra k o w a .
R u to w sk i  K le m e n s  dr.  med. z K ra k o w a .  
R u d n ic k i  d r .  m ed. z Szczuc ina .
R u b c z y ń s k i  a p t e k a r z  z K u tn a .
R u tk o w s k i  dr .  m ed .  z P ło ń s k a .
R o y m o n  d r .  m ed.
R u b c zy ń sk i .
R e ic h m a n n  M ikołaj  d r .  m e d .  z W a r s z a w y  
P a n i  R e ic h m a n n o w a  A n n a  z W a r s z a w y .
F n a  R ę jc h m a n n ó w n a  A m elia  z K r a k o w a .
R o d y ś  W ła d y s ł a w  d r .  m ed. z W a r s z a w y .  
R y c h l iń sk i  K a ro l  d r .  m ed  z W a r s z a w y .
S z a fe r  W ła d y s ł a w  dr.  m ed .  z Mie lca .
Szne ide fr  L u d w i k  d r .  m ed .  z K r a k o w a .  
S o b ie rań s k i  W a c ła w  d r .  m ed .  z M a rb u rg a .  
S tob ieck i  S te fan  in ż y n ie r  z T a r n o w a .
S o b ie ra j sk i  F e l ik s  a p t e k a r z  z K r a k o w a .  
S z y m a ń s k i  a p t e k a r z  z P o z n a n ia .
P a n i  S z y m a ń s k a  Ju l i a  z P o z n a n ia .
S to c k m a r  E r n e s t  z K ra k o w a .
Ś m ieszek  K o n s t a n t y  a p t e k a r z  z K ra k o w a .  
S te in e r  S ta n is ła w  d r .  m ed. z W ie l ic zk i .  
S o k o ło w sk i  w e te ry n a rz  z P ło ń sk i* . . ,,
S z r a n t  d r .  m ed. z P in n e .
S o m m er  dr.  m ed.
S c h o n g u t  d r .  m ed.
S zy sz y ło w icz  dr.  m ed.
S e w e ry n  d r .  med. z P o d o la  R o ss y js k ie ‘go; 
S zp ig ie i  dr.  m ed .  z C zęs to ch o w y .
S ro c z y ń sk i  dr .  m ed .
Ś w ir s k i  dr .  med.
S o k o ło w sk i  dr. m ed. z U k ra in y .
P a n i  S o k o ło w s k a  z U k r a in y .
S z c ze rb iń sk i  a p t e k a r z  z' L ip in .
S ie c h a c k i  A u g u s t  d r .  m ed .  z K ró le s tw a .  
S ie ra g o w sk i  P a w e ł  d r .  m ed .  z \V a rsza w y .  
S ie rp iń sk i  K o n s t a n t y  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .  
S a m b o rs k i  F e l i c y a n  dr.  m ed .  z S a n d o m ie rz a .  
S p a so w ic z  W ło d z im ie rz  prof.  d r .  z P e t e r s b u r g a .  
T o e p f e r  G u s ta w  d r .  m ed. z W ie d n ia .

T l i i e e n a  A p o l in a r y  d r .  m ed .  z W a r s z a w y ,  
f y r c h o w s k i  J ó z e f  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .

T y r c h o w s k i  prof.  dr, z W a r s z a w y .
W e c l i s le r  E m i l  dr. m ed .  ze L w o w a .
W i lc z y ń sk i  K o n s t a n t y  d r .  m ed. z K r a k o w a .  
W ilc zy ń sk i  W a c ła w  p rz y ro d n ik .
W y s z a t y c k i  F r a n c .  dr .  m ed .  z R opczyc .
W a l ig ó r s k i  A lb in  dr.  m ed .  z P r z e m y ś la n .
W a r z y c k i  B ro n i s ła w  dr. m ed .  z R a d y m n a .
P a n i  W e l i r  T e k l a  ze  L w o w a .
W i k t o r  J a n  dr.  m ed .  ze  L w o w a .
W u r s t  dr .  m ed.
W e s o ło w sk i  F i l ip  dr .  m ed .  z R i jo w sk ie j  Gub.
P a n i  W e s o ło w s k a  O k ta w ia  z K i jo w sk ie j  G ub  
W is ło c k i  K a z im ie rz  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .  
W r ó b le w s k i  W ła d y s ł a w  dr.  m ed .  z W a r s z a w y .  
W a s s e r e n g a  D. d r .  m ed .  z W a r s z a w y .
P n a  W e r y  ho M ary  a z W a r s z a w y .
W r o c z y ń s k i  Z. d r .  m ed .  z W a r s z a w y .
W y s ło u c h  M ie cz y s ław  dr.  m ed .  z G ub .  G ro d z iń sk ie j .  
Z ie m b a  Teofil  d r .  fil. z K ra k o w a .
Z b y sz e w s k i  w łaśc ic ie l  a p te k i .
Z a h r a d n ik .
Z ie l iń sk i  d r .  m ed .  z W a rsz a w y .
Ż u ra w s k i  W ła d y s ł a w  z W a r s z a w y .
Z a w a d z k i  J ó z e f  dr .  m ed . '  z W a r s z a w y .
Z ie m iń sk i  Br .  d r .  m ed .  z W a r s z a w y .
Ż o łę d z io w sk i  dr .  med.

Do Nru 3. Dziennika Zjazdu dołącza nie r 
P ro sp e k t im  w odą yo rzką  F r im c isz k a  J ó ze fa .

Do Nru 3. „Dziennika Zjazdu11 dołącza s ię : 
Prospekt na: R o zp ra w y  z za k re su  m e d y c y n y  
p r a k ty c z n e j .

Redaktor i Wydawca 
Doc&nt D r. K a zb n iic rz  G rabow ski.

W  biurjŁÓ W ystawy przyrodniczo-lękarskiej ją™ do ng$ 

bycia dziełko:

Park Dra M a n a
i kilka uwag o wychowaniu

napisał B . F  i 1 i ń s k i.
Z portretem prof. D ra J o r d a j r a ,  widokiem parku , re- 
produkoyą obrazu A. Piotrowskiego ^Z ab aw y  dzi«Ji“' 
i 9 wizerunkami znakomitych Polaków, któj-ych biusta 

w parku si‘ę. znajdują.

C e n a  7 5  V*n I:.

T iz e c ią  część z rozprzedaźy przeznaczy ł autor  
na dochód Wystawy przyrodniczo-lekarskiej.



DZIENNIK
VI. Z J A Z D U

LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH
W  KRAKOWIE.

POD REDAKCYJĄ DOG. DR. KAZIMIERZA fiRA BO WS KIEGO.

Członkowie V I Zjazdu Lekarzy i Przyrodników polskich otrzymują Dziennik bezpłatnie. Dla Nieczłonków
wynosi prenumerata z przesyłką 1 z lr .  5 0  Cllt.

N ra  pojedyncze nabyw ać  m ożna  w  księgam i Spółki wydawniczej Polskiej w  Krakowie. Rynek, (Pałac Spiski) Nr. H4 po cenie 30 cnt

Uznana za najlepszą naturalną wodę gorzką i przez lekarzy zalecana

Saxlehnera Saxlehnera
unyad) Janos Hunyadi Janos

Woda gorzka. 3^1*’ Woda gorzka.

ANDRZEJ SAXLEHNER W PESZCIE
Dostawca Dworu J. C. MOŚCI CESARZA I KRÓLA.

Uznane zalety

Saxlehnera
W ody gorzkiej

w ed łu g  opili ij p o w a g  lek a rsk ic h  :

S z y b k i e ,  p  e  w  n  e , 
ł a g o d n e  d z i a ł a n i e .

B ywa znoszoną Jatwqjji długo. 
Jednostajnie skuteczny wpływ. 
Mała dawka. Przyjem ny smak.

Wieeej niź 400 

świadectw powag 

lekarskich wszelkich 

krajów poświadcza 
zalety tej wody.

Skarb ten natury rozbierany i oceniany 
przez Liebiega, Bunsena, Fi-eseniusza 

i Ludwiga 
jest jedynym  w  sv iy m  rodzaju,
używ a  sławy po całym świecie  dla pew­
nego łagodnego i zawsze jednosta jnego 

działania.

, d
s g
3 o 
Z ■'

¥  £

Celem u c h ro n ie n ia  od w  b łąd  w pro ­
w ad z ić  m ogącego n aś lad o w n ic tw a
uprasza  się przyjaciół i konsum entów 

prawdziwej wody Hunyady Jdnos
aby zważali ,  czy etykieta  : korek 

m a ją  n j KBi:
„ A n d r e a s  S a x l e h n e r “ .

Uznana od 
lat 27.

Należy zaw sze żądać w  sk ład ach
„Saxlehnera wody gorzkiej”.

Najznakomitszy
środek

czyszczący
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LANOLINOM PUR1SS. LIEBREICH,!
Pharm. Austr.  Efl. VII.

Jedyna zupełnie a n ty se p ty c z n a  podstaw a maści nie u leg a jąca : 
zjelcż.eniu. D aje się mieszać d o ld ad n iśĄ  w odą i w odnenij rozczy- 

nam i solnemi.
Dostać można. U wszystkich | HENNO JAFFf et DARMSTAEDTER, 
drogistów austr.-węgierskich |Martinikeufeldb pod Berlinem. 

Zestaw ienie litera tu ry  o L anolin ie rozseła sier n a : żądanie fran k u .

& A  A  !&>

N O W Y

najlepszy i najskuteczniejszy 

Ś R O D E K

odwietrzający i przeciwgnilny
którego wyrób i sp rzedać  we wszysLkieh pań s tw ach  cywilizo­

w anych  są  p raw nie  zabezpieczone.

G ł ó w n e  z a l e t y  L y s o l u
któremi przewyższa używane dotąd środki odwie- 

irzające^są krótko zebrane następujące:
1) N a ® v  silne, d z ia ła n ie  o d w ie trza jące  ( rzew yższa jM es  

działanie kwasu ka rb o lo w eg o , kreolinn  i t d.
' - 2-) Zupełna ro zpuszcza lność  w  wodzie.

3) Względna nieszkodliw ość.
4) W ybitne  czyszczące przymioty czyniące go polecenia 

godnym w  miejsce'’m ydła  wszędzie gdżie zmierzamy do 
działania odwietrzającego.

5) J e d n o s t a jn y y ś U a d  i działanie.
. 6) S tosunkow o niska cena.- ,

Wsżelkich bliższyęh s^ z e g ó łó w  i pożądanych wyjąśnien 
udzie la  na jc l ie iB®

Fabryka Lysolu Schulke &  toayr w Hamburgu.

J. D. R I E D E L , B E R L IN  N. 39
Fabryka chem iczna, W ielk i nandel drogeryj.

(Założone 1812).

Salipyrin „Riedel“
Guttmanna ,  miejski szpital Moabit. uznany  środek przeciwgorącz­
kowy i prżióciwnerwobólowy. Nawet w dawkach po (i grm. 
dziennie bóz 'Szkodliwego działania ubocznego. Welljug Prof. 
Mosępgeila wyborny'-' przećiw inlluenzy i stanom  z zaziębienia 

pochodzącym (Katarom).
' T l - l i n l  (palenl P'W E. JACOBSEN) pulv.

p  A l C U C l  j iiqUifl. Najważniejszy lek Der- 
malolerapii  przedstawiający  skuleczite składniki Ichiyoiu w  czy­
stej postaci a  o połowę tańszy od tegoż. Por. prace  Dr. Buzziego. 
Prof. SchWenningera, Dr. Reepsa, Prof. Dr. E. rfchwimmera, Prof. 
'Neissera,. Prof. Dr. A. Biddera, Dr. óo ttśeha lka.  — L ite ra tu ra  

n a  usługi.

Sulfoaal „Riedel“ r“3 %,3 T
Phenacetin „Riedel“ | handlowe. 

Ceny zniżone.

I c ł i t ł iy o l ,
używa się ze skutkiem: 

w chorobach kobiecych, w reu- 
matyzmach w szelkiego rodzaju 
w cierpieniach szyi i nosa, 
w wielu chorobach skóry, pę­
cherza, żołądka i przewodu 
pokarmowego, równie jak sy­
stemu nerwowego.

Zalecają go Panowie:
Profesor Dr. Edlefseu w liiel, Rzeczyw. radca 
stanu Dr. Edelberg w Petersburgu, Starszy lekarz 
Dr. Engel Reimers w Hamburgu, Profesor Dr, 
Eulenhurg w Berlinie, Prywatny Docent Hebra 
w Wiedniu, Profesor Dr. L. Hirt w Wrocławiu, 
Dr. Ackermann w Weimarze1, Lekarz sztabowy 
Dr. Lorenz w Metzu, Dr. M. Lange i Dr. Hoff­
mann w Baden-Baden, Dr. L. G. Kraus w Wie­
dniu, Profesor Dr. E. Sebweuinger w Berlinie. 
Lekarz miejski Dr. J. Mudra w Zebrać) Lekarz 
pułkowy i kierownik szpitala wojskowego Dr. W in­
centy Zvoboda w , Gpding (na Morawie), Tajny 
radca Profesor Dr. Tohold w Berlinie, Dr. P. G. 
Uiina dyryg. lekarz prywatnego Zakładu leczniczego 
dla chorób skórnych w Hamburgu, Profesor Dr. 
Zuelzer w Berlinie, Tajny radca Profesor Dr. 
Nussbaum w Monachium i wielu innych.

Prócz tego bywa len środek używanym w różnych Szpi­
talach z których wymieniamy tylko większe

Szpital powszechny w Hamburgu (w różnych 
oddziałach), Król. Charite w Berlinie (w różnych 
oddziałach), Szpital św. Jadwigi w Perlinie-cDy- 
rektor, Tajny Radca Dr. Volmer), Szpital miejski 
Moabit w Berlinie (Dyrektor Dr. P. Guttman), 
Lecznicę dla nerwowo chorych (Dyryg. lekarz 
Dr. Albrecht Erlenmeyer) w Bendorf nad Renem, 
German - H ospital, London-Hospital, St. Ma- 
ry’s-Hospitłil w Londynie i wiele innych.

l c h t y o l u
używa Sie w  naśtfępnjących postaciach:

Ichtyol-Ammonium (vulgo: »]chiyol«ljprównie jak Ichtyol- 
Natrium, -Kalium, -Lilhium, -Zincum; dalej w 10%  i 30%  
alkoholowo-eterycznym rozczynie, w postaci pigułek, ka­

psułek, plastrów, waty i mydła ichtyolowego. 
a dla uniknięcia falsyfikatów należy dokładnie baczyć na naszą 

markę ochronną.
Ostrzega się  przed rzekom o w  handlu znajdującemi się  
naśladownictwami m ającem i z ichtyolem co najw ię­
cej w ejrzenie lub tylko podobieństw o n azw y w spólne.

Naukowe rozprawy o ic h iy o iu  obok recept rozseła 
bezpłatnie i franco

Towarzystwo lchtyolu Cordes Hermanni i Sp.
w  I  l a m b u r g 1! ! .

(Ichtłiyol-G esellschaft Cordes H erm anni & Co,, Ham burg).
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k U R J E l l  P O L S K I
z niezawisłych największy i najtańszy dziennik polityczny 

wychodzi w  Krakowie codziennie od lat trzech.
Prenum erata wynosi: w Krakowie rocznie 12 złr. półrocznie 6 złr. kw artalnie 3 złr. miesięcznie 1 złr 

na prowincyi rocznie 16 złr, półrocznie 8 złr. kw artalnie 4 zlr. miesięcznie 1 złr. 35 cnt. 

Biuro Redakcyi i Adm inistracjo: K ra k ó w T ul. S z e w sk a  1. 7, 1 p ię tro .

a r 9 " \ m

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANA
W  K R A K O W I E ,

R y n e k  ( T ł ó w n y  L.  4 2  L i n i a  A  — B.
kupuje i sprzedaje: 

papiery państwowe, akcye. listy zastawne, losy, waluty etc. 
Załatwia wszelkie transakcyc wchodzące w zakres interesów 

bankierskich. — Jako:
Z A  S T Ę P S T  W O  

Galie. Tow. kredytowego ziemskiego we Lwowie
wypłaca wylosowane listy zastawne i kupony tegoż Towarzystwa oraz 

przyjmuje raty hipoteczne.

Najpiękniejszy i najestetyczniejszy upominek z Krakowa.

A R T U R A  G R O T T G E R A
w spania ły  ostatni,  cyk) p. t.

W  A  R  Ś  Z  A  W  A
7 obrazów (heliograwur) wydanych staraniem siostry artysty.

O braz  I. Podczas Mszy św. II, Na nieszporach. III Chłop i szlachta
IV. żydzi. V. Pod kolumną Zygmunta. VI. Wdowa. VIT. Zamknięcie

kościołów.
Cena egzemplarza (i złr. Teka bógato złocona 2 50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Zamówienia z prowincyi pod adresem: Biblioteka arcydzieł w Krakowie.

SK Ł A D  F O R T E PIA N Ó W

i , ,  *  4  u  1 1 1 1 ,  i  *  i  a
K )‘a/>ó)n, l l j / i te k ,  K rn yssto fo r ij

sprzedaje i wypożycza nowe i przegrane

„ pianina i
z fabryk krajow ych i zagranicznych.

W szystkie instrumenty sprzedają się z 5-cioletnią gwa- 
luncyja za gotówkę lub n "  raty ' po 10 złr. miesięcznie. 

C e n y  f d b r y c z n e .

'■) warte fo rtep iany  przy jm uje  się  w  k o m iU  usk u teczn ia  zam iany.

I N S E R A T Y
do Kalendarza Lekarskiego Krakowskiego

przyjmowane będą tylko w niewielkiej ilości, aby uniknąć 
znacznego powiększenia rozmiarów wydawnictwa. —  (Izęść 
inseratowa umieszczona będzie w osobnej książeczce umo­
cowanej między okładkami kalendarza n a  tasiemce. Jedy­
nie 3 strony pierwsze i 3 ostatnie mogą być ogłoszeniami 
zajęte. Jedna strona ogłoszenia w książeczce osobnej ko­
sztuje 8 złr., ł/5 strony 4 złr. Jedna strona w oprawio­
nym kalendarzu kosztuje 30 złr. Zamówienia przyjmuje 
się tylko za równoczesnem nadesłaniem opłaty. Zgłosze­

nia nadsyłać należy pod adresem :

Dr. Murdzie Aski, Kraków , Floryjańslca 51.

„MYŚL".
W yszedł już nadzwyczajny numer

pośw iecony VI Zjazdowi lekarzy i  przyrodników  polskich ,
zawierający kilka artykułów  fachowych oraz feł- 

je ton  okolicznościowy K. Bartoszewicza.

C e n a  n u m e r u  3 0  ent.

Nabywać można we wszystkich księgarniach i trafikach.



IV

H E N R Y K  MA T T O N I
Francensbad, W l f f l i l l ,  I t r i ib a i ,

Kąpiele borowinowe w domu z W y g o d n y  środek  do przyrządzan ia

Kąpieli borowinowycli i żelaznych i  domu
przez długie lata wypróbowanych w 

Metritis, Endomctritis, Oophoritis, Parametritis, Perime- 
tritis, Peritonitis, Błędnicy, Niedokrewności Zołzach, Krzy­
w icy, w  resorbcyi wypocin, w  Fluor albus, w  usposobie­
niu do poronień, częściowych porażeniach, porażeniach 
niezupełnych, w  dnie, reumatyzmie, podagrze, ischias

i hemoroidach.

Najlepszy napój dyjetetyczny i orzeźw iający.

Uznany za zdrój leczniczy od setek lat we wszystkich 

chorobach narządów oddechowych i trawienia w dme, 
w katarach żołądka i pęcherza,

/
Środek wyborny dla dzieci, ozdrowieńców' , w czasie ciażv.

NAJŁATWIEJ ST R A W N A
ze  w s z y s t k i c h  w ó d  m i n e r a l n y c h  z a w i e r a j ą c y c h  a r s e n  i ż e l a z o .
Naturalna mineralna Woda ze zdroju Gubera używa się ze skutkiem:

1) W  chorobach polegających na nieprawidłowym składzie krwi 
(Niedokrewność, błędnica).

2) W  stanach osłabienia po wyczerpujących chorobach dalej w ma- 
laryi, zimnicy, i w następczych kacheksyjach.

3) W chorobach narządu rodnego niewieściego i w stanach nastę-
znwierająoss powych.

4) W chorobach skóry, 
ż e lazo  i  a r s e n  . '  . , r , , , J ,5) W chorobach moczowych.

ffs©fej?©*3lŚ®Y w 6) W  pewnych formach nowotworów (Lymphoma).

H E N R Y K  M A T T O N I
Francensbad, W IED EŃ , Karlsbad.

W  Drukarni  Uniw. Jagiell, w  Krakowie pocLzarz. A. M. Kosterkiewicza. — N akładem -K om itetu  VI Zjazdit Lekarzy i Przyrodn. polskich


